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We Lwowie Czwartek dnia 1. Października 1891, Rok XXIV.
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l i c z b a  3 i 7.
P l a c  M a r j a c k i
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2 i z ł r .  — p ó ł r o c z n ie  Yi z ł r .  —  kw  r t a ln i e  6 z ł r .  —- 
i i e s ięezn io  2 z ł r.

D lz e s y łk a  pocz tową  za  g r a n i c ę ;  do  c a ł y c h  N ie m ie c  
i  j e z n i e  50  m a r e k  —  k w a r t a ln i e  12 m a r e k  50  e r .  g r .  
c o  F r a n c j i  , A n g i j i  W ł o c h  i S zw a j  • a  ej i ro c z n ie  8 0  

r a n k ó w  —  .. ,va r ta ln ie  2 0  f r a n k ó w .

Numer kosztuje 6 centów.
R p k r p i s ó w  K e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

T clcfo. R edakcji 171.
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F r a n k f u r c i e  K o lo n j i :  l l a a . - c n s tc in  e t F o g l e r  i G.  L .  
D a u b e ; w  H a m b u r g u  ■. K a ro ly  e t L i e b m a n n .  W  W a r 
s z a w i e .  R e  i c h m a r ,  i F r e n d l c r .  W  P a r y ż a : C. A d a m ,  
R u e  dek  s a i n t s  P o i * ;

O g ło s z e n ia  p r z y jm u je  s i ę  za  op la ta  O  ce n tó w  o d  j e d n e g o  
w i e r s z a  d r o b n y m  d r u k i e m  ( p e t i t j .

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

P r y w a t n a  K o r e s p o n d e n c j a  i n e k ro lo g i  1 2  et. od  w ie r s z a .  
D r o b n e  o g ło s z e n ia  l 1/,  c-enta od  w y r a z u .  P o m i e s z k a n i a ,  

s k le p y  po  1  ct. od w y ra z u .

Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.

Złe usposobienie cara.
LWÓW 30. września.

Grzeczności między monarchami, będące jeno 
wynikiem międaynarodowej i sąsiedzkiej kurtoa- 
zji, nie potrzebują wprawdzie mieć zbyt głębo
kiego znaczenia politycznego i w ich ocenianiu 
nie należy być nadto przesadnym, z drugiej 
■ednak stropy należy przyznać, że gdyby 
car Aleksander był przybył do Berlina, to 
przecież musiałoby to być poczytywanem za 
dowód, iż naprężone stosunki między dyplomacją 
nadnowską, a mocarstwami trójprzymierza., lub 
przynajmniej Niemcami, na razie choć cokol
wiek się polepszyły. Tymczasem politycy kon- 
jekturalni t>£uropy, a za nimi opinja publiczna, 
uwolnieni zostali od tego rodzaju rozpamiętywać, 
coby było, gdyby car Aleksender III. był przy
był z wizytą do cesarza Wilhelma II. — bo 
ear był wprawdzie w Berlinie, ale nie z wizylą 
u cesarza ; zatrzym ał się w stolicy niemieckiej 
bez żadnego oficjalnego przyjęcia na dworcu 
szczecińskim tylko tyle czasu, ile upłynęło od

cesarzem, bez zbytniego naruszenia etykiety 
międzynarodowej i bez obrażenia reguł grzeczno
ści dyplomatycznej.

W Moskwie umarła bliska cara krewna i 
A leksander II I  chciał uczesti iezyć w pogrzebie. 
Musiał się więc spieszyć do domu i przejeżdżając 
przez dwie prowincje pruskie, nie potrzebował w 
takiej podróży składać wizyty cesarzowi niemie
ckiemu, co więcej, mógł się nawet z nim nie spo
tykać i nie widzieć i usprawiedliwić to szczegól
nym stanem swojego usposobienia. Opinja publi
czna w Europie, jeżeli nie chce widzieć rzeczy 
zbyt czarno, może się istotnie dać uspokoić i 
przyjąć tego rodzaju uspokajające tłumaczenie do 
wiadomości. Czy ona to zrobi, to jest inne pyta 
nie. T ak  smutnym i tak przygnębionym car Ale
ksander z pewnością nie był, aby nie mógł uści
snąć dłoni cesarza Wilhelma. Na wszelki więc 
sposób było w niespotkaniu się monarchów eoś 
w rodzaju demonstracji politycznej. Nie ulega dla 
nas najmniejszej wątpliwości, że gdyby stosunki 
między Rosją a Niemcami były lepsze i przyja- 
źuiejsze, car^Aleksander, mimo śmierci krewnej, 
byłby się spotkał z cesarzem Wilhelmem. Jeżeli

przyjazdu pociągu, którym  przybył do jego j tego zaniechał, to chciał na zewnątrz objawić,
odjazdu. Ma więc raczej Europa powód zastana 
wiać się nad niedojściem do skutku wizyty. Ze 
ten fakt jest z wielu względów charakterysty
czny, to wątpliwości nie ulega. Nim mu jednak 
kilka poświęcimy uwag, musimy jeszcze słów 
kilka powiedzieć o wersjach, która obiegły 
prasę europeiską przed wyjazdem cara A leksan
d ra  z Kopenhagi, gdy się wice jeszcze zastana
wiano nad tem, czy car przybędzie do Beri «a 
czy nie.

Owóż na kilka dni dni przód wyjazdom 
cara z D a r : podała Kotlriische Zeitung, a więc 
organ półurzędowy w.idomość, że cesarz W il
helm wystósował de cara Aleksanara zaprosze
nie, aby w drodze do Rosji zatrzym ał się z wi
zytą w Bjrlinie. Już wtedy wieść ta spotkała się 
z wielką niewiarą. Niewiadomo tylko było w 
pierwszej chwili z-jakich powodów car do Ber
lina z wizy tą .nie przybędzie. W  tej mierze 
istniały dwie ; werąję. W edług jednej cesarz 
Wilhelm II. wcale cara Aleksandra III. do 
Berlina nie zapraszał,, według drugiej zaprosze
nie z nad Spre_ isfetme wyszło, ale go w Ko
penhadze nie p rzy ję ł. Która z tych wersyj była 
prawdziwą, albo p.•wfcaimuiej na większą za
sługiwała wiarę trudno było w pierwszej oh wili 
skonstatować. Nam stę zdawało, że pierwsza do 
praw dy jest podobmejszą.

Tego rodzaju zaproszenie przesył i się za- 
»«juyttj_4oD iero 'yteda pd \ . nie «'i> *» gónr

jakiemi uczuciami ożywiony jest wobec Niemiec 
i t r ' jprzymierza. Dla miłośników pokoju to złe 
usposobienie cara nie dobry znak...

Dam przytułku i pracy w Przemyślu

zapewnione przejęcie, że tap  oszenm stanie
się zadość. Aby sobie zaś tę pewność stworzyć 
na to dyplomacja mó dość sposobów. Owóż są 
dzim że i cesarz W ilhem U ., dopiero wtedy 
byłby 'd o  siebie w gościnę prosił A leksandra III. 
gdyby dyplomaci z nad Sprei byli się z góry u 
dyplomatów z nad Newy zapewnili, że zaprosze
niu Btanie się zadość i że car je  przyjmie i przy
będzie do Berlina. Okoliczności te przemawiają 
za prawdziwością wersji pierwszej. Gdyby zaś 
mimo to wszystko wersja d ru g i miała być pra
wdziwą, wćwcżas konsekwencje jej byłyby isto
tnie dla pokoju europejskiego bardzo przykre; 
byłaby ona dowodem, że stosunki między Ros'ą 
a Niemcami Bą już niemożliwie złe, gdyż tylko 
w ten Bposób m oinaby wytłumaczyć zniewagę, 
wyrządzoną przez Aleksandra IH . Wilhelmowi 
II. me przyjęcia oficjalnego zaproszenia. Roztrzą
sania te są jeduak natury czydo akademickie).

S tały się one bezprzedmiotowemi, bo sto
sunki tak  się złożyły, że car mógł przejeżdżać

Rada gminna miasta P r z e m y ś l a  postano 
wiła w grudniu 1887, ku uczczeniu czterdziesto
letniej rocznicy panowania cesarza Franciszka 
Józefa 1., wybudować di m ubogich, czyli dom 
przytułku i pracy dla 30 ubogich i otwarcie 
tego zakładu w dniu 2. grudnia 1888.

W wykonaniu tej uchwały, wybudowany zo- 
s ał rzeczywiście ten dom głównie kesztem ofiar 
ności publicznej, gdyż gmiaa m. Przemyśla do 
starczyła tj Iko placu pod budowę i kamieni 
na fundamenta z swych kamieniołomów. Koszta 
budowy tei wynosiły 9.659 zł. 53 .st., a z dolicze
niem kosztów wewnętrznego urządzenia, sprzętów, 
bielizny i t. p. przeszło 11 000 zł.

W  dniu 2. grudnia 1888 nastąpiło otwarcie 
• poświęcenie zakładu, który zostaje pod zwierzch
nim zarządem dyrekcji, złożonej z burmistrza 
miasta dyrektora zakładu i lekarza miejskiego. 
W ewnętrzny zaś zarząd i nadzór nad umieszczo- 
nemi w zakładzie ubogicmi, sprawować mają 
siostry zakonnice.

Przeznaczeniem zakładu jest urmeszczeme 
I --.uAK jjuwuuu pouCS legi*
• wieuu, bądź z powodu ułomności nie są zdol

ne do zapracowania na swoje utrzy-manie. Liczba 
tych ubogich wynosić ma trzydzieści osób.

Na uposażenie tego domu pi zeznaczyła rada 
miejska z dochodów gminy corocznie 1000 z ł.; 
wszelkie noworoczne datki od chrześcjan pocho
dzące ; dary na cel powyższy złożone; taksy mu
zyk ; kary policyjne wpływające do funduszu 
ubogich; wreszcie opłaty od przedstawień dra- 
mi tycznych, koucertów, aztuk konuycb i innega 
rodzaju widowisk publicznych, w wysokości 5u/0 
od dochodu surowego pobierać się mające.

bardzo znacznymi wydatkami obciążany, a mimo i 
to do utrzymania ubogich w domu przytułku i 1 
pracy kwotą 1 0 0 0  zł. etfroeznie się p rzyczyn ił— j 
postanowił przedstawić Sejmowi stosowny projekt i 
ustawy. 'j |

W edług tej ustawy gm inie miasta Przemy
śla przysłużać ma prawo do nakładania i pobie
rania opłat od przedstawień dramatycznych, kon- 
cortów, sztuk konnych i innych widowisk publi 
eznych do wysokości 5"/,, dochodu surowego. 
Prawo do poboru opłat powyższych przysłużać 
będzie gm.aie na tak długo, dopóki istnieć, b ę 
dzie fundacja domu przytułku i pracy

Fundusz z tych opłat uzyskany obracany ma 
być rokrocznie w 'j3 częściach na uposażenie domu 
przytułku i pracy, założonego ku uczczeniu 40 
letniej rocznicy panowania cesarza, zaś w '/a 
części na subwencje dla funduszu ubogich izrac 
litów gminy m. Przemyśla.

Z życia unitów na Podlasiu.

warszawskiej izćy sądowej, utrzymując, że 
śledztwo wykazało tylko ten fakt, że on w cha
rakterze woźnicy bezwiednie sprowadzał osoby, 
życzące sobie pojechać do lasu na umowione 
miejsce w cwłu zawarcia ślubu, lecz nie udowo
dniono niu, że on świadomie pomagał temu 
oszustwu. W tym też dnchu popierał w war
szawskiej izbie obronę adwokat przysięg ły Ty ko
ci ner. nąiłdjąe zarazom dowieść, że oskarżony 
działał bez żadnej materialnej korzyści i nie 
świadomie, ponieważ własną siostrę także de tego 
innićmanegdj księdza sprowadził. W arszaw saa 
izba sądown, po dłuższej naradzie uznawszy 
apelacja i obronę w części zasługujące na 
uwzględnienie , zmniejszyła karę Jaszczukowi

na półtora roku rot aresztanckich.

Z -     — QJ > “  L U

chodów od widowisk, wpływać ma 2/3
na utrzymanie ubogich w don u przj tułku i pra
cy umieszczonych, zaj ,jl na subwencje do fun
duszu ubogich izraelitów

Ponieważ uchwała w sprawie pobierania opłat 
od widowisk musi być unormowana ustawą k ra
jowa przeto W ydział krajowy na prośbę gminy 
m. Przemyśla i z uwagi na cel humanitarny, ja 

| kiemu fundacja ta poświęconą została — z uwa
 *   a  ł* a. ■ L.  .-J .n  r* A  _ .  . V. ■ .  w-̂  i I " 1przez Berlin i przez Prusy i nie widzieć się z gi nadtop że b jidźe^gm iny_ jD ^p t.zeaiy6U, jest

W karnym  departamencie warszawskiej izby 
sądowej toczyła się niedawno spirawa nader < ha- 
rakterystyczna na tle stosunków unickich w gu 
bernji Siedleckiej. Mieszkaniec gubernji siedle
ckiej Konstanty Jaszczuk oskarżony został o to, 
że działając w dość licznein towarzystwie, utwo
rzył szajkę, celem wyłudzania w oszukańczy 
sposób pieniędzy od byłych unitów, życzących 
s bie zawierać śluby według obrządku rzymsko
katolickiego. Śledztwo wykazało, że oskarżony 
istotnie wyłudzał pieniądze pod pozorem, że k a 
żdy z były  eh unitów będzie mógł w obec księ
dza katolickiego zaślubić wybrauą niew lastę we 
dług katolickiego obrzędu. I  w rzeczy samej 
oskarżony kilkakrotnie przeprowadził po kilka 
takich par na umówione miejsce w lesie. gdzie 
oczekiwał ich jeden z bandy, odgrywający rolę 
księdza, ubrany w ornat kapłański i tu stro ; 
ny umawiały się i płaciły za dany im przez i 
mniemaneg * księdza ślub po 20 rubli i więcej. ?

W szyscy świadkowie, badani w tej sprawie, 
potwierdzili te fakta, a byli między nimi i tacy, 
którzy sami zaślubiali swoje niewiasty w obec 
„księdza," płacąc za to stosowne honorarjum, te
raz zaś dowiedzieli; się, że był to nie ksiądz, 
lecz członek szajki oszukańczej, niejaki Cygler. 
Jeden ze świadków lwanienko zeznał, żc przy
bywszy na wskazaue miejsce w cela zawarcia 
ślubu ze swoją narzeczoną znalazł 'ain oczeku
jącego księdza, który jednak stracił w jego o- 
czach powagę i , »ł»y duchownej, gdyż

im -wstępie zażądsr oa n ie g o  pfenięaźy, 
których on dać nie chciał — i cofnął się zaraz, 
nie wziąwszy ślubu. Sprawa ta rozpatrywana 
była w swoim czasie w sądzie okręgowym sie 
dleckim. Oskarżony Jaszczuk, nie przyznając 
się do winy, twierdził, że od żadnego faktyczne
go udziału nie miał p zy dawaniu ślubów przez 
Ćyglera, lecz tylko przewoził osoby ną wskazane 
miejsce w lesie, nie dumyślając s i ;, iż chodzi o 
oścu tvfO

Ciekawa ta i charakterystyczna sprawa 
przypomina zarzuty, jakie podniesiono w swoim 
czasie przeciwko rządowi rosyjskiemu, że sam 
z umysłu w celach policyjnych podsuwał fałszy
wych księży dla przekonania się o usposobieniu 
„by łeju ludności unickiej i dla wykrycia tych, 
którzy nie mcgą i nie chcą pogodzić się z pra
wi sławiem. Być może. że rząd postępowaniem 
swem zachęcił innych, i stąd powstały rzeczy
wiste szajki oszustów, które już nie w celach 
policyjnych lecz po prostu dla wyzysku, bała
muciły ludność unicką.

Dwie manifestacje.

w Danji, Szwecju Norwegii przeżyliśmy wzruszc ją- ŚF 
ce manifestacje. W Portsmoutb, królowa osobi- •< 
ście czyniła przegląd floty francuskiej. W y- n  
warło to na świat cały takie wrażenie, że o niein “  
nie zapomni (zadowolenie). Wynika zatem z tego, ^  
że F rancja znajduje się w nowem położeniu, co ^  
jednak  nie oznacza, iżby I rancja miała wstąpić £  
na inne tory polityki. Dotychczasowa polityka »  
była tak korzystną, że nie należy jej zmienieć gT 
właśnie w dniu, kiedy jej wartość występuje n  
wszystkim przed oczy i kF dy  Francja zaczyna 3  
jej owoc sprzątać. Francća, w poczuciu swe siły 'o" 
i zaufania na przyizłość, me zaniecha i ns.ual % 
zachować rozsądek i zimną krew, które jej sza 
cunek narodów zjednały i przyczyniły się do * 
tego, że musi być jej pi ^.yznanem pierwsze miej
sce w stosunkach światowych Mowę Ribeta 
przyjęto z niewymownym zapałem, Wzuosząc 
okrzyki na cześć Ribota, Francji, rr publiki i 
Rosji ^

Francuskie dzienniki omawiając po ,-yźsze
przemówienie, w yrażają się o niem z j'ak n-j^u-
pełniejszem uznaniem. W edług nich. mowa 
bota w ustępach, zawierających zapewnienia p o  
kojowe i wezwanie do zgody wewnęti znęj. naj 
zupełoiej odpowiada treśei mów Carnota Frey-
cineta i Constansa. Rćpublique f r a n ę i i s e podnosi g,
szczególniej ustęp, odnoszący się dp stosunków

Sąd okręgowy siedlecki nie uwzględnił je
dnakże tego tłómaczenia i opierając się na ze 
znaniach świadków, szczególnie zaś tych osób, 
które osobiście brały rzekome śluby lub zamie 
rżały to t skutecznić wobec mniemanego księdza, 
przyszedł do przekonania, że wina oskarżonego 
Jaszczuka i jego towarzyszy zupełnie udowo 
dnioną została, i skazał wszystkich oskarżonych 
do rot ar&sztanckich lub w razie niezdolności do 
pracy, na osadzenie w wieży na dwa i pół 
roku.

Wszyscy skazani poprzestali na tym wy- 
ruku ; jeden tylko Jaszczuk wniósł apelację do

„Tyle :ię dziś mówi o pokoju -  napisał 
niedawno pewien humorysta francuski — iż przy
chodzi się obawiać wybuchu wojny.“ Istotnie 
ostatnie dnie dały sposobność różnym mężom 
stanu do wygłoszenia mów pokojowych, które w 
każdym razie godne są uwagi. Równocześnie 
niemal odezwały się F rancja i Niemcy — pier 
wsza przea usta p. Ribot — drugie przez swego 
kanclerza p. CJaprivi.

Dzień onegdaj zy przyniósł nam wiadomość
0 dwóch ważnych manifestacjach. W  departa
mencie Pas de Calais w mieście Bapaume odsła
niano w niedzielę pomnik jenerała Faidherba, 
który dnia 3 styczn.a 187l roku odniósł pod 
tem właśnie miastem świetne zwycięstwo nad 
pruskim jenerałem  G obem m ; uroczystości owej 
asystował francuski minister spraw zagranicznych 
p. Kiboti wypuw: dcii-ł podczas aktu odsłonięcia 
długą polityczną mowę, zapowiedzianą i oczeai- 
waną od dawna. Równocześnie w banowerskiem 
mieście OsnabrUck w tej samej sali, w której w 
roku lG4-S obradowanornad /ukoiem  v estialskim, 
przemaw iał kanclerz niemieckiego państwa, Ca- 
privi; była to pierwsza dłuższa enuncjacja poli 
tyczna, jaka, pa za salą obrad w parlam encie, 
wyszła z ust następey ks. Bismarka.

Przy odsłonięciu pomnika jeu. Faidherbe’a— 
jak l się rz< kło — miał minister Ribot, mowę, 
w której zwrócił uwagę na wojskowe zalety, ja 
kimi się odznaczał jenerał Faidherbe, a których 
to i dz.siaj nie brak w m arynarce i armii fran- 
cu kiej Europa — mówił da'ej — oddała wre
szcie sprawiedliwość Francji W ładca przezorny
1 tak silny w postanowieniach pokojowych, jak  
Francja, objawiał publicznie głębokie sympatje, 
które wiążą kra* jego z Francją. (W ielkie zado-

-cioa

wolenie i o k rzy k i: „Niech żyje car .Niech
żyje F rancja F )  Naród rosyjski złączył się ze 
swoim cesarzem, aby zaśw aaczyć serdeczną 
przyjaźń do Frm cji. K ażdy wie, jakeśmy na 
uczucia te odpowiedzieli. Kronsztadzkie manife
stacje znalazły oddźwięk w m jurniejszej r.iiejico- 
wości Francji. Nie należy jednak o 'en; zapomi
nać, co poprzedzało i co nastąpiło po wypadkach. 
Wszędzie m arynarze cenili wysoko imię Francji a

rosyjsko francuskich, który przyjaźni obu państw 
„nadaje nowy, zupełnie oficjalny charakter" ® 
Dzienniki kons°rwatywne bardzo są zadowolo
ne z uznania, jattie Ribut oddał wszystkim swoi n 
poprzednikom, między którymi znajdował s-.ę 
książę de Decases, minister spraw zagranicznych 
w gabinetach Broglie (1873) i Broglie Fourtou 
(JS77), przywódzca umiarkowanej fn licji orlea-
nistów. p

Mowę kanclerza Caprivieg>* w Osnabriick w 
tych punktach, które odnoszą się do spraw za- S 
granicznych, streściła dokładnie depesza. Ciek a- •< 
we jeduak są także ustępy, omawiające stosunki £ 
wewnętrzne. Sam cesarz czuwa nad liitiim — ńj 
mówił kanclerz — jaLkolwiek uregulowani*, ich .iS 
zajmie kilka dziesiątków lat, jest nadzieja re g 
zultat będzie pomyślny. Rząd dzisiejszy jest za- “ 
równo rządem robotników, jak i rządem piąco- % 
dawców.—Tego samego dnia wiecz~rcm wziął g 
Capr*vi udział w uczcie, wydanej przez wysłu- k 
żony b oficerów 78 pułku piechoty. W toaście, g 
jak i kanclerz wzniósł na cześć cesa-za. wspb- 
mT iał między innemi o zasługach jenerała S''harn- 
horsta około u< rgauizowania powszechnej służby 
wojskowej. „K ażda myśl, każdy czyn cesarza 

Bk*wił kanclerz skierowany jest dla dobra
kraju i utrzymania pokoju. Nie ma obecnie naj- i 
mniejszego powodu, żeby w to utrzymanie pJko- | 
ju nie wierzyć. Żadna chmura nie zamąca po 
godnego politycznego horyzontu.“

Z Rosji i z prasy rosyjsk el
i „ G n u l a n i n “ o zai i . ie r tone j  ugodz ie  T u r c j i  z B u łg a r ią .  — 
„ Ś w ie t“ o o b eeu em  po łożen iu  E u r o p y  -  W yja śn ien ia  w 
s p ra w ie  e m ig ra c j i  ży d ó w  w Rosji ,  d a n e  przez „ N o w o je  

W ie rn i  -  P r o f e s o r  u n iw e r s y te tu  n ii l jonorem  i.

— Graidanin  donosi: „Na podstawie ró 
żnyeh wiadomość*, nad' szłych ze Stambułu,, 
wyji śnia s ę teraz, te  kiamil pasza, akurat w 
przeddzień swojej dymisji, usilnie się s ąrał o 
zawarcie umowy pomiędzy T urcją a Bułgarją, 
zupełnie podobnej do sc-juazu Tym sposobem, 
tym krytym  ściegiem chciano, *by Turcja po
średnio przystąpiła do trójprsymierza. R zeczy
wiście. my pr/ecież wiemy — pi-ze dalej 
G tazdanin  — że Bułg*ria 01 'tjnnicztiie związąju 
jest z Austrją i znajduje się pod szczególną 
opieką A nglii- D ‘a _t'-go doprowodzenie do

N #  Ji i * o w i n c j  I
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W PODEJRZEMU.
POW [EcIĆ

M . E B R  A  D D O N ’A.

(C ią g  d a la * / )

Gerard opowiedział mu wszystko, nie pomi
jając najdrobni jjszego szczegółu.

Jack  słuchał opowiaaaH'a }eg° obojętnie.
Znał już to, pyje najgorszem ze wszy-

z r k i e g o ,  a drobne szczegóły niewie'« go obchodziiy.
— Jak  tedy powi«działem — ciągnął tym

czasem Gerard rzec'/- swoją z powkpą — mojem 
zdaniem, bardzo mało możemy iu(eć adziei, nie 
mówię jednakże, aby stan jej nńał Ryt zupełnie
beznadziejnym. Gdyby tak było, n ,e s t ^ ł b j  m
się był tak usilnie o oddanie tej nieszczęnll'"i pod 
luoją lekarską pieczę. Prorzę i pana ° pozV*-e. 
nie na to, bo mam przecież nadzieję, chociaż, j™ 
powiadam słabą uratowania jej.

Jack  rzucił w tej chwili zdumbnts spojrze
nie na lekarza. ,

  Musisz pan bardzo zamiłowanym być
w swej sztuce, ażeby tak  żywo zajmować się lo
sem cudzej tony.

— Kocham moją sztukę i nic innego.
-  . Skoro przeto jakikolwiek jeszcze promyk 

nadziei przyświeca, uczyń pan wszystko, coby 
mogło ją wyrwać z objęcia śmierci. Biedny mo 
ty l! Wczoraj jeszcze uwielbiana gwiazda w prze
pełnionym teatrze, dziś leży tutaj bez życia. J a 
kiż to los okrutny !

Pogrążył się w zadumie i powolnymi kroka 
Uli poerął mierzyć sypialnię.

-  Błagułem ją, ażeby dała pokój tej koń.

eowej scenie — przemówił wreszcie. — Przeczu
wałem, że się to źle skońezyć musi-

— Powinieneś pan jej był zakazać — ozwał 
się lekarz

— Zakazać ? Nie znasz pan mojej żony.
— Gdybym ja był żonatym, moja żona mu

siałaby mię słuchać.
— Ach, zwykła to illuzja człowieka nieżo

natego. Poczekaj pan do czasu, aż sam będz,e'z  
miał żonę, wówczas z pewnością inaczej będziesz 
mówił.

Gerard ujął za kapelusi.
— Duzorczyni wie wszystko, co ma r o b i ć .  

Jutro rano o goJz 6 tej przyjdę tu znowu.
— O godzinie U-tej V "W cześnie pan wstajesz!
— Dobrej nocy, mister C hicot! Powinszo

wać mogę panu spokoju, z jakim  potrafisz 
znosić tak wielkie nieszczęście. Dowodzi to sil
nych nerwów.

Jackowi zdawało się, że spostrzega w tem 
pożegnania ukryte szyderstwo, ale nie zrobiło to 
na nim żadnego wrażenia.

— Jak  pani sądzisz, czy wyjdzie zj tego 
tam. Chicot? — zwrócił się z zapytaniem do do- 
^ e z j  ni.

Ta z glębokiem westchnieniem spuściła oczy 
na —ły swój fartuszek i potrząsła głową.

."".Przywykliśmy zawsze brać rzecz z le
pszej ii. strony -— odpowiedziała.

jest w tym wypadku w ogóle jaka 
lepsza stroia?

— w taoej Opatrzności, panie. W y
padek to ojro,,o ciężką któremu uległa mm. 
Chicot.

Jack  nic o , odpowiedziawszy, usiadł na 
krziśle obok loża ■hoi-ej i przesiedział na niem 
pravie bez ruchu , ,o całą. głęboko w myślach 
pogiążony. w

Wreszcie zaświtał dzień, a wkrótce potem 
zjawił się i Gerard, k tó r y , zbpdawszy stan cho
rej, nie znalazł żadnej zmiany, ani na lepsze, ani
ri o (rrti»c7ona gorsze.

1’clham rzekł 
nim zo-

- 1-  będzie tu o godz. 11 —
— wtedy i ja  tu powrócę, ażeby się 
baczyć.

Rzeczywiście o godz. 11 znakomity lekarz 
stanął przy łożu i horej i zhadawszy ją  bacznie, 
orzekł, w s z y s t k o  idzie dobrze.

Nogę Q7drowiiuy zupC)nie — były jeg° 
słowa -  o tem nie wątpię ani na chwilę. Ubyńmy 
tylko zarówno spokojnymi być mogli co do 
m ózgu..

Sądzisz pan wnęc, że mózg ,iest groźnie
naruszony? — zapyt^ żywo C hicot.

— To trn d D0 or*ec> e z a s z k a  nie uległa w ża
ze.

zale-
wnein miejscu pękntec'u* a*c obawiam sic 
kryje się tu je sZCze jakieś inne złe. Wiele 
żeć będzie od pielęg#owania -

-  Ale powiedz ai P?n otwarcie, czy zda
niem panskiem,, żon* moja^ może powrócić d° 
zdrowia ? -1-  pytał d^ej Chicot.

—- Szanowny panie, ży wię najlepsze
nadzieje, ale trudno c0  ̂ PeWnego powiedzieć 
w tak ciężkim przyp8^ ^ 11'

To zn aczy , n*c żadnej nadziei —  
m yślał sobie w ducba Chicot, odprowadzając aż 
do drzwi lekarza. — Jeszcze jedno, panie dokto 
rze, — zapytał w k®ńcu —  czy  aprobujesz pan 
postępowanie z cbofą młodego lekarza, mister 
Gerarda?

" _W zi<pełnośi i ! Jestto młodzieniec nad 
zwyczaj zdolay, który szybko zrobi karjerę w 
swym zawi dzie.

Sir John Pęlhsnfi przychodził odtąd raz na 
tyd^irń i od c-zas i do e-e.su trdyDowal jakąń

j mął*ł zmianę w leczeniu chore)

Stan jej wriąż jeszcze dST'’* to też 
dozorczyni i lekarz ciężki* mieli do spełnienia 
zadanie.

Chicot podjął si# *aw »ć w i ocr, podczas 
gdy dozorczyni, M e son, na ipl«a godzin 
ndaw sła się na spoczynek.

Mister doradził przyjąć dwio dozoi-
ezynie. Sa** pefiarował ‘fil ponosić wszelkie ko
szta. ąf^by tylko ehei . przj nieść jaka ulgę, 
cbi*« ia* tragiczny jjS ^  w teatrze owego nie
szczęsnego v. ii czor» popsuł mu prawi-i c a ły  
sezon.

Nie było -r.secfą tak  łatwą, znaleść iaką 
nową gwia»d<; któraby mogła wypełnić Inkę, 
spowodowana iłaboseią Zairy.

Jard- jednakże odmówił przyjęcia pomocy
— Nie mogę przyjąć z ofiarowanych przez 

pana pieniędzy ani szylinga po radto , no jest k o 
niecznie potrzebne — tłumaczył się przed dy 
rektorem — a ja  przecie mogę także coś zrobić 
dla mojej żony, chociaż zresztą bezużyteeznem 
jestem stworzeniem.

Pozostrło więc wszystko, jak dawniej i Jack  
posyłał dalej swe rysunki do pisu  humorystr* 
eznych, noce z-ś poświęcał na czuwanie f rz y  
łozu żony.

T a ostatnia nic odzyskała jeszcze przyto
mności, tawsze jeszcze stan jej równie był bez 
nadziejny, jak  w owej chwili, k iidy to bezp r |  • 
tom rą przyniesiono ją  z t atrn d« domu

Nawet G erard po«.zął już tracić i ^ z,e-jć* 
ale nie n-jtawał w swych usiłowaniach przyw ró
cenia chorej zdrowia.

W  czasie dnia urządzał Jack  zwykle dale
kie, samotne wycieczki w okolice n ra s fa ; 
mrlaw-ała się mieć i la niego s z ' zególniejszy ji.kiś 
urok i lż«i inu by ło»a mrcudopib '0 wtedy, gdy 
już otrząsł proeb lónd\ńskr ze swego tffmwia,

. u_ n  — —...- J —

— Zawsze pan gdzi ś wychodzisz w- czasie 
moich odwidzin we dnie, mister Chicot - - za
uważył Gerard pewnego wieczora, przyszedłszy 
później, aniżeli zwyczajnie, i zastawszy Jacka
dziwnie wyczerpanym i znużonym. - Nie jcstże
podobne postępowanie pańskie okrutnem w obec 
mm. Chicot?

Coż to może jei szkodzić?jej szkodzić 7 Wszak ona 
nie wie nawet, czy ja tu jestem, Dędąc zupełnie 
pozbawioną świ; domości.

— Nic mógłbym tego twi* idzić na pew no . 
Pozornie jest ona pozbawioną świadomość), ale 
jesl także możliwe, że pod tą r.patją, ja k  pod 
gęstą osłoną, drzemie jaszcze jakaś resztka p rz y 
tomności.

W alka, iaką staczała choroba i natura 
Zairy, trwała y A  czas długi. Nadszedł wreszcie 
dzień, w którym i Ger rd już awątoit.

Uzd-owieuie nogi postępowało bardzo powol
nie, a ból osłabił bardzo chorą.

Fomimo najczujniejszej i najtroskliwszej 
opieki, opanowało ią zupełne wycieńczenie

— Wszak bardzo jes t sM*ą uupraw daż? 
— zapyt*ł Jac k  pewnego ponurego czerwcowego 
wieczora młodego doktoi»-

."T tali J ale«* osłabioną, że ledwo tyle 
w mej sił pozostało, aby życie nie zgasło — od
powiedział Ger.ird-

Zaczynasz wię * j pan tracić nf*dzie|ęl 
Tak, n.estety, poczynam się obawiać.

Fr*y siowacb ujr ał. jak nagie dziwny 
błysk, jakby  radości, rozjaśnił wzrok Jackp

Spojrzenia ich się spotkały i obaj stali na
przeciw siebie czas pewien w milczeniu, wzrok 
jedymc mając w siebie nawzajem utkwiony.

Jedrf go z niel. tajemnic?, głęboko 
chowana, costała odkry*ą .

w sereu

tnr!
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ijjtku Turcji z Bułgarją eo ipso połączyłoby 
z Austrją, a związek z Austrją zaprowadziłby 

nawodnie sułtana w sojusz z członkami trój- 
aymierza. I oto cała ta chytra intryga razem 
Kiamil paszą runęła, Bułgarja jest izolowaną, 

ik  przedtem, a sułtan został swobodny".
— Z powodu obecnej sytuacji, tak się od- 

■jrwa petersburgski S w ie t: „Czytając londyń-
ikie, niemieckie i wiedeńskie gazety, pomimo 
roli przychodzi na myśl nasze narodowe rosyj- 
kie p-zysłowie: „Kręci baba na wszystkie
trony, a sprawa idzie swoją koleją". Koncert 
loczwórnej ligi, po zejściu ze sceny politycznej 
fłównego jej aranżera ks. Bismarka, wygrywa 

dalej swoje warjacje na stare tem ity, bez ża
dnego powodzenia, tracąc pomału swój wpływ 
w oczach europejskiej publiczności. Przeszłości 
aie wrócisz! Nowy kierunek międzynarodowej 
polityki w Europie — to fakt nie dający się 
wykreślić przez samego wroga i czarownika, 
,;tóry na pewien czas wytworzył hegemonję Nie- 
uec w europejskich państwach — obecnie zaś 
st bezsilny i nie zatrzyma toczącego się koła 
■torii".

— W  sprawie wypędzania żydów z Plosji, 
oto. Wrem. między innemi umieszcza takie wy 
mienia: „Żydowskie gazety zapewniają, że ży-

emigrują masami, ale to widoczne i właścl- 
semitom, że zawsze powiększają rzeczywi- 

i, przykłady czego widzimy na każdym kro- 
w żydowskiej historji, gdzie „ćmy i legjony“ 
ler.Ł ®ifliości do kilku dziesiątek albo setek 

ii się redukuje. Gdyby tak było, co żydo- 
y publicyści donoszą, to w południowym i po- 
uiowo zachodnim naszym kraju jużby żydów 
ać nie było. Tymczasem urzędownie stwier- 
lem zostało, że liczba emigrantów żydowskich 

Jest wielka i że wyjazd ich nie zmienia zu- 
uie zwykłej fizjognomji kraju. Żydzi wcale 
nie /spieszą, aby opuszczać Rosję i nawet już 
ód Aydostwa odzywają się głosy, występujące 
ja ip  emigracji. Tak n. p- wyszła w Odesie 
libacja p. t. „Gorączka emigracyjna", która 
/n .e przekonać żydów o szkodliwości emi- 
iji i radzi im, aby się usilnie starali zlać 
*syjski *m społeczeństwem, przyjmując rosyj- 

obyczaje, a nawet powinni wyrabiać w swo- 
dzieciach uczucia pokrewne duchem z pra- 

ławną religją." W ywody tej „Gorączki emi
syjnej" podobały się tak dalece gazecie Now. 
etn., że nazywa je „zdrowymi", ale wątpi, 
/  żydom udało się wstąpić na nową drogę.

— Udeskij LisłoJc donosi, że skromny i ubo- 
rufesor tamtejszego uniwersytetu, niejaki p. 

Itubow raptem został miljonerem, a to tym 
lobem, że ożeniony jest z córką nieboszczyka 
Hemana, znanego archeologa, który właśnie,

się dziś okazuje, zapisał pani Andrusowej 
romny dom w Paryżu, dobra ziemskie w Ame- 
ce i piękną wilę w okolicach Troi. P. Andru 
W otrzymawszy o tym zapisie urzędowe zawia- 
im-'enie, opuścił z żoną Rosję, do której nie ma 
Cale zamiaru wracać.

Otwarcie wiecu w Toruniu.
W  niedzi lę 27. września ukonstytuował się 

riec polsko katol:cki w Toruniu, na który ze 
m yżtkich Btron bardzo liczcie zjechcli sie Po- 
icy katolicy. Według doniesienia dzienników, 

tuch panuje doskonały i wiecownicy z powagą 
i namaszczeniem przystępują do obrad.

Wiec zagaił P- Blaski z Torunia, jako prze
wodniczący w komitecie lokalnym. W króthiej 
przemowie swej uwydatnił znaczenie zgromadze
nia i jego potrreby, wspomniał o stracie Windt- 
horata i pros ł  gości, aby dobre chęci cenili i 
byli, jak u siebib.

Następnie prnemówił przewodniczący komite
tu urządzającego p. Emil Czarliński, poczem 
przyjęto regulamin obrad i wybrano na marszał
ka p. Kazimierza Chłapowskiego, a na wicemar
szałków Leona Rybińskiego z Dębieuca oraz ks. 
dra Stablewskiego. Na sekretarzy powołano ks. 
Larischa z Pińczyna, St. Sikorskiego, Jana Do- 
nimirskiego, ks. Wawrzyniaka, Ludwika Śląskie
go i Romana Pełczyńskiego.

Marszałek ogłosił wiec za ukonstytuowany 
i zawiadomił zebranych o ndzielonem błogosła
wieństwie papieża i biskupa chełmińskiego Re- 
duera, oraz o życzliwych słowach biskupów su- 
fraganów Likowskiego i Andrzejewicza, jakoteż 
oficjała chełmińskiego ks. dra Lntkego,

Papież Leon XIII. wyraził swe błogosławień
stwo w następujący sposób : Ojciec św. uwiado
miony o zebraniu wiecowem katolików polskich, 
przesyła im z serdecznem uczuciem swe apostol
skie błogosław -bóstwo i życzy im, aby ich prace 
i narady przyczyniły się do dobra religji i pod
wyższenia kościoła,

Bisknp Redner zwrócił się do wiecu z na
stępującemu słowy Z całego serca biorę gorący 
udział w obradach wiecu toruńskiego i życzę, 
prosząc Boga, aby z nich popłynęło poparcie in
teresów kościelnych i wzmocnienie świadomości 
religijnej, oraz ugruntowanie zgody i w tej na
dziei udzielam z radością arcypasterskie błogo
sławieństwo!

Na pierwszem zgromadzeniu wiecu ks. Sta
żew ski miał dłuższą mowę, w której wyjaśnił 
■•toczenie wiecu, jego doniosłość i spodziewane 
owoee, a przytem wspomniał o synodzie ruskim 
we Lwowie i o męczeństwie unitów \ od rządem 
rosyjskim.

k r o n i k a .
Wiadomości e to b te to ,  W iceprezydent nam ie- 

sta ie tw a p- L i e d l  p rzy ),-bał do Lwowa,— Prof. Józef 
Z a l c s k . ,  p racu jący  dotąd ^  w yższsj szkole realnej 
w  K rakowie, pow  łany  łol-aż n a  referenta do rady 
szkolnej krajow ej i n ' e^ m  odjeżdża do Lwowa. —  
h  ca dw oru B i l l r ° t h  powrócił d. 30 . do 
W u 4 n ia  i z dniem  r o z p o z n a  ordynację.

R M endarz . Czwartek ( 1 0 :  Remigiusza. W sc lż j  
słońca b- /godzinie 6. minut 5, zaohód o godzinie 5. 
minut 33.

NekrolOto. W Nowym Sączu zmarł w 56 r. 
Życia Jan Karol Ko w a l sk i, obywatel, rtarszy cechu 
krawieckiego. — We Lwowie zmarli Marja J a n 
k o w s k a ,  w 22 m u  życia i Franc iszek  D u s s i 1, 
emerytowany leśniczy, zmarł we Lwowie w 62 roku

łyC laf  L u d o m ir  B iecho łiżk l. L udom ir Bieokoński, 
urzędnik k rak . Tow ubezpieczeń, uczestn ik  powsta
n ia  18 6 3  r ., jeden z najzacniejszych ludzi, gorący 
pa trjo ta , przyjaciel każdej uczciwej spraw y, d la  ^ k ra  
powszeohuego podejm owauej, zm arł w K rakow ie w  53 
ro k u  życia.

Wyrazami głębokiego żalu i szczerą łzą żeguac 
»am przychodzi człowieaa cichych cnót, bezintereso
wnego poświęcenia i ofiarności dla sprawy publicznej,

oraz pracy bez rozgłosu od bolesnych dni ostatniego 
pows.ania narodowego, aż do zgonu wytrwałej i go
dnej naśladowania, a prowadzonej zawsze z wiarą w 
pomyślniejszą przyszłość nieszczęśliwej naszej ojczyzny.

Z głębokiem przeświadczeniem zapisujemy, iż 
Polska cała straciła w zmarłym jednego z najlep
szych, najbardziej przywiązanych i bezinteresownych 
swoich synów, a wieśniacy przyjaciela i opiekuna 
sercem eałem oddanego.

Cześć, po trzykroć cześć pamięci zacnego czło
wieka !

Z życia towarzyskiego. W Kołomyi pobłogo
sławiony został związek małżeński pomiędzy panną 
M. Ł u k a s i e w i c z ó w n ą ,  a p. Piotrem B c h o s i e- 
w i c z e m, współwłaścicielem Bauiłowa.

Zmiana terytorjalna. Gmina Zalesie, położona 
w okręgu sądu powiatowego w Złotym Potoku, wnio
sła podczas ubiegłej sesji sejmowej petycję o przenie
sienie jej do okręgu sądu powiatowego w Monaste- 
rzyskach którą to petycję przekazał Sejm Wydziałowi 
krajowemu do zbadania.

Ponieważ tak rada gminy Zalesie, jakoteż obszar 
dworski, oraz rada powiatowa w Buczaczu oświad
czyły się za uwzględnieniem i potrzebą zadanego prze
niesienia, a wyższy sąd krajowy lwowski poparł ży
czenia petycjonujących mieszkańców gminy Zalesie, 
przeto Wydział krajowy uchwalił przedstawić Sejmowi 
wniosek na udzielenie rządowi opinji, iż pożytecznem 
będzie dla mieszkańców gminy i obszaru dworskiego 
Zalesie, aby je wydzielono z okręgu sądu powiatowego 
w Złotym Potoku, a przydzielono do okręgu sądu po
wiatowego w Monasterzyskach.

Synod ruSid obradował ouegdaj nad kwestją, 
czy duchowieństwo ruskie ma brać udział w życiu 
politycznem. Dyskusja była bardzo ożywioną i nie za
kończyła się, gdyż o 1. zapisanych było jeszcze wielu 
mówców. Przeważało zdanie, że księża powinni brać 
udział w życiu politycznem.

Klisze do ryciil, zdobiących dzisiejszy numer, 
wykończone zostały w zaszczytnie znanym zakładzie 
p. T r z e m e s k i e g o ,  który może śmiało wytrzymać 
konkurencję z poaobnemi zakładami dla fototypji, 
istniejącemi za granicą. P. Trzemeski wykonał wspo
mniane klisze w przeciągu dni sześciu, a jak świe
tnie wypadły, najlepiej mogą ocenić sami czytelnicy. 
Cieszy nas bardzo, iż mamy wreszcie zakład tego ro
dzaju w kraju i że nie będzie nadal potrzeba zwracać 
się do obcych.

W sprawie fundacji pamiątkowej im. ks. Le
ona Sapiehy, ua której rzecz datki, wpływające w 
swoim czasie ogłaszaliśmy — otrzymujemy następu
jące pismo z prośbą o zamieszczenie :

„Trzynaście lat temu, opłakiwał kraj zgon śp. 
marszałka księcia Leona Sapiehy, jako męża niespo
żytych dla społeczności naszej zasług.

Aby dać wyraz uznania tych zasług przez naj
szersze koła, poczęto zbierać dobrowolne datki dla za
łożenia pamiątkowej fundacji imienia księcia Leona 
Sapiehy.

Fundusz uzbierany, którego skarbnikiem był dy
rektor galic. Kasy oszczędności, p. Franciszek Zima, 
wynosi obecnie, wraz z przyrostem z odsetków, prze
szło trzynaście tysięcy zł. i pozostaje w kasie Wy- 
działn krajowego. Ułożony wszakże pod kierownictwem 
p. Oktawa Pietruskiego i przez komitet uchwalony 
list fundacyjny dla „Bursy imienia księcia Leona Sa
piehy dla kandydatów na nauczycieli szkół ludowych" 
n ie  o t r z y m a ł  z a t w i e r d z e n i a  ze s t r o n y  
w ł a d z y  r z ą d o w e j  z p o w o d u  za s z c z u p ł e 
go j e s z c z e  k a p i t a ł u  f u n d a c y j n e g o  i z 
t e j  p r z y c z y n y  p r o j e k t o w a n a  b u r s a  j e
s z c z e  w życ i e  we j ś ć  n i e  m o g ł a .  Zanim jednak 
to nastąpi, może już nie stać żadnego c-łonka zajmuiącego 
się tą sprawą komitetu, gdyż w międzyczasie niotylko 
przewodniczący onego, Włodzimierz hr. Russocki, ale 
i przeważna część członków komitem zmarła, jak: 
Kazimierz hr. Krasicki, Henryk -Tanko, Jan Dobrzań
ski Simon, Dąbrowski, dr. Gnoiński, Józef Pająozko- 
•wśki, Artur hr. Potocki i w. i.

Pozostali przeto członkowie komitetu polecili 
mnie na ostatniem posiedzeniu, abym w imieniu roz
wiązującego się rzeczonego komitetu, odnośne także 
do wygotowanego projektu listu fundacyjnego akty 
zakomunikował Wydziałowi krajowemu z prośbą, aby 
tenże Wydział krajowy już sam, w miejsce komitetu, 
dalszemi tej sprawy fundacyjnej losami zaopiekować 
się raczył — co też w podaniu dnia wczorajszego do 
1. 42.441 wniesionem, uskuteczniłem.

O tym stanie tej sprawy dobra pow szeelinego 
mam zaszczyt — w myśl uchwały komitetu — za
wiadomić niniejszem wszystkich, którzy się takową 
interesują.

Lwów, dnia 29. września 1891.
Robert Czaykowski. “

Egzamin oficerski jednorocznych ochotników 30. 
dywizji ukończył się w poniedziałek, a dziś ogłoszono 
tegoż wynik. Komisja składała się z pułkownika 95. 
pp. Giunia, majorów Łuczkowskiego 95. pp. i Gaala 
55. pp., kapitanów Neumajera 55. pp. i Rika 95. 
pp. Do egzaminu zgłosiło się 35 jednorocznych ocho
tników i 1 rezerwista. Zdali wszyscy, a mianowicie 
z 55. p p .: Drogoń, Du’ewski, Erlich, Gotlieb, Koby
lański, Krzyżanowski, Maślak, Orzechowski. Schal. 
Sokulski, Sperber, Stark, Woszczyński; z 95. p. p . ; 
Czech, Gadziński, Heftlcr, Horodyski, Kłus, Kowarzek, 
Łabęcki, Metzger, Mondschein, Przy by sławski, Sol- 
mann, Stal, Walichiewicz, Weintraub, Żytny; z 40. 
bataljonu strzelców: Boroncz, Kapelusz, Malik, Ro- 
senbtatt, Russocki, Tarnawski — i rezerwista Kim- 
melmann.

Wskutek taryfy strefowej roczna nadwyżka
dochodu z kolei węgierskich, wynosi półszosta miljona, 
pomijając inne korzyści ekonomiczne.

Z kolei państwowej. W dniu 1. października 
rozesłany zostanie dodatek VT. do lipcowego wydania 
generalnej taryfy towarowej.

Wybory -do zarządu i wydziału kasy chorych 
odbyły się wczoraj. Rezultat skrutynjum ogłoszony 
zostanie dopiero za dni kilka.

Wycieczka austrjackiego klubu kolejowego.
Do Krakowa przybyło w sobotę osobnym pociągiem 
300 członków aastr;. klnbu kolejowego w celu zwi
dzenia pamiątek, zabytków architektury i kopalń wie
lickich. Przybyłych oczekiwał na dworcu komitet kra
kowskiego Towarz. technicznego z prezesem inżynie
rem p. Sare, urzędnicy kolejowi z dyrektorem p. Ko- 
losvarym, oraz urzędnicy budownictwa miejskiego 
z dyrektorom p. Niedziałkowskim.

Nazajutrz rano rozpoczęli uczestnicy zjazdu zwi
a n i e  pamiątek i zabytków pod przewodnictwem pp. : 
Niedziałkowski igo, Piżla i Serkowskiego. Zwidzono 
kolejiN Wawel i katedrę, kościół Panny Marji, mu
zeum Czartoryskich, wystawę sztuk pięknych i mu
zeum naKdpw- i wiele innych rzeczy.

W poJVdiv.e odbył się w sali Tow. Strzeleckiego 
objad na 3ofZ;sób. Pierwszy toast wzniósł prze
wodniczący z \ j u  dr. Sehreiber, na cześć cesarza, 
drugi prof. Z1 hd\^ na cześć Galiiji i Krakowa. P ię
kne przemówienie, ''wiedeńskiego uczonego, który pod
niósł zasługę kro^ Sobieskiego w oswobodzeniu 
Wiednia, przyjęto górnymi 0fcJaskami.

Po objedz1-* wyrusi^li ui,łestnioy wycieczki do 
Wieliczki, gdzio na ich p^yjęo*» zajaśniały .kopalni 
we w spaniałem oświetleniu. Wśrżd zwidzaniń chór

tow„,’zyst któhr-jiowaźflem
echem roziegały się pa niezmierzonych przestworzach 
kopaini. Nasi górnicy odśpiewali podczas jazdy pie
kielnej pieśń „Kto się w opiekę", która Niemcom 
bardzo się podobała.

Pisma wiedeńskie wyrażają się bardzo sympa
tycznie o Krakowie z okoliczności wycieczki.

Sprawa Podhajecka. Oddział bełzko-sokalski 
galic. Towarzystwa gospodarskiego, przesłał do rady 
nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, następujące pismo: Oddział bełzko-so-
kalfaki gal. Towarzystwa gospodarskiego uchwalił na 
pełnem zgromadzeniu dnia 25. września rb. odbytem, 
przyłączyć się w zupełności do uchwał zgromadzenia 
na dniu 5. września rb. w Podhajcach zapadłych 
z prośbą: Świetna rada nadzorcza zechce wszelkich 
starań dołożyć, by kontrakt dzierżawy dóbr Podhajce 
z pp. Lielienfeldami na lat 20, tak pod względem 
materjalnym, jak i moralnym nieodpowiedni, rozwią
zany został. W Sokalu dnia 25. września 1891. 
Z Oddziału bełzko sokalskiego gal. Towarzystwa go
spodarskiego. Prezes Aleksander Hulimka. Sekretarz 
Jan Semetkowski.

Centralny kom tet przedwyborczy, na podsta
wie jednogłośnej uchwały komitetu powiatowego, za
twierdza kandydaturę Wgo Władysława Cz a j ko 
w s k i e g o  z Medwedowic, na posła do Sejmu kra
jowego z kurji gmin wiejskich powiatu buczackiego. 
Stanisłinc Polanowski, przewodniczący.

Wystawę ogrodniczo-pszczelniczą zwidziły 
wczoraj przedpołudniem wszystkie ludowe szkoły 
żeńskie i męskie, pod kierownictwem naiczycielek i 
nauczycieli.

Na bankiecie pożegnalnym, danym na cześć 
odchodzącego do Pragi prof. Maydia, wypowiedział 
słynny prof. Albert mowę polityczną, żądając pomno
żenia wszechnic słowiańskich. Podług Alberta, po
w i n n a  G a l i c j a  o t r z y m a ć  j e s z c z e  dwa  
u n i w e r s y t e t y ,  r ó w n i e ż  i C z e c h y  dwa. Rząd 
powinien we własnym interesie popierać wzrost wszy
stkich poszczególnych narodowości.

Złote wesele. Lubno, w jasielskiem, docze
kało się rzadkiej uroczystości. W dniu 21. września 
b. r. obchodzili tam „złote wesele" Karol i Emilja z 
Bielańskich Szeraszyc-Hupkowie. W cichym, a zna
nym z obywatelskich cnót domu Łubieńskim, zebrała 
się liczna rodzina i życzliwi z bliskich i dalekich 
stron. W kościele miejscowym, którego jubilaci byli 
częstymi dobrodziejami, dopełnił ceremonij kościelnych 
sędziwy ks. kanonik Zwoliński z Dukli w asystencji 
ks. kanonika Szałaja z Korczyny, miejscowego pro
boszcza i okolicznego duchowieństwa. Przy tej uro
czystości odczytał ks. proboszcz Szura umyślnie na
desłane arcypasteiskie błogosławiaństwo biskupa prze
myskiego, udzielone jubilatom w dowód uznania ich 
stałego przywiązania do kościoła i umoralniającego 
wpływu na lud I lud ten o jubilatach nie zapomnmł. 
Zieleń i wieńce, zdobiące kościół, były dziełem wło
ścian łnbieńskich. Po wysłuchaniu mszy św. podej
mowali „państwo młodzi" po staropolsku swych gości. 
Pośród setki osób, najliczniej reprezentowane były 
domy Bielańskich i Przyłęckich, jako najbliższe jubi
latom. Przy toastach wypowiedział ks. Siedlecki ustnie 
przekazane drugie błogosławieństwo arcypasterskie 
ks. biskupa tarnowskiego. Nad ranem rozjechali eię 
sąsiedzi, życząc czerstwej młodej parze wesela — 
„dyamentowego".

Niemczyzna. Nadesłano N . Reformie następu
jące kwiatki niemczyzny:

„H. Schmeidler, Miederfabrik, Kiakau, Stradom 
nr. 24. Specialitat in Busen- & Magon-Mieder, sowie 
Geradehalter."

„Ch. Rybowski, Jaworzno, Herren-Schneider, 
Tnoh- & Schafwollwaąrea-Lager im eigenen Hause 
nr. 606.“  -„Restaurant Stnit, Krakav, GrodgkarGasseu 
itd. — temł słowy ośmiela się w Krakowie zachwa
lać przedsiębiorstwo swoje człowiek, który prawdopo
dobnie uważa, że jest w niemieckim kraju i na nie
miecką jeno liczy klientelę.

Podczas jubileuszu pułku huzarów w Szlezwi
ku, którego właścicielem jest cesarz austrjaeki, od
czytano pismo odręczne tegoż cesarza, w którem ten 
wyraża swe wielkie zainteresowanie się sprzymierzo- 
nemi armjami.

1791 — 1891. Figaro , pisząc, że dnia 27. upły
nęło 100 lat od czasu emancypacji żydów, tak się 
wyraża: „Czem byli żydzi 27. września 1791? Ni- 
czem, a raczej, mniej, jak niczem... To było za mało. 
Czem są żydzi dnia 27. września 1891 roku? Wszy- 
stkiem, albo przynajmniej wszystkiem! Czy też to 
znów nie za wiele ?...“

Wystawę pragską zwidińli tymi dniami: St. 
Wiśniewski, właściciel dóbr z Krystynopola; dr. 
Klemens Knihynicki, z Myślenic; inżynier Russocki, 
z Krakowa; P. Gossalski, właściciel dóbr z Krakowa; 
S. Janko z siostrą, właściciel dóbr z Hoszan; S. 
Brańgo, z Glinian ; nakładca i wydawca lygodnilca 
Ilustrowanego, Wolff; Anozyc, z Krakowa; Chyliń
ski, dziennikarz z Krakowa i A. S. Budy łowicz, pro
fesor uniwersytetu warszawskiego. Dzienniki czeskie 
zapisują z radością, że wielka liczba Polaków, spędza
jących letnie miesiące we Francji i Włoszech, powraca 
teraz do Polski, przez Czechy i Pragę i zwidzą przy 
tej sposobności wystawę czeską.

0 teatrze Wielkim w Warszawie podają pisma 
francuskie obszerne wiadomości. Najświeższy numer 
paryskiej Illustration. podaje wierną reprodukcję sali 
Wielkiego teatru, oraz widok teatru z zewnątrz, wy
konaną przez p. M. d’Etreilles, podług fotografii, wy
konanej p-zez firmę Karoli & Pusch. Illustration  
poświęca również obszerniejszy artykuł naszemu tea
trowi. Prócz znanych szczegółów, dotyczących od
budowania teatru Wielkiego, wymienia to pismo nowe 
sztuki tamże przedstawione, sławi wysoko-rozwiń'ęty 
smak estetyczny u Polaków i zamiłowanie do muzyki. 
Poświęcając zaszczytną wzmiankę naszym artystom, 
pisze: Madame Modrzejewska, par ezemple, pour  
etre] citee, comme, une des tragedieuses les plus 
marguanies de ce temps — ci.

Pierwszy Śnieg w  Karpatach nadwórniańskich 
spadły śniegi, a szczyty najwyższej % tych gór „Si- 
wuohy" są zupełnie pokryte grubą warstwą tego 
białego pudru. Wskutek tego jednak, jak donoszą ze 
Stanisławowa, w okolicach tamtejszych tak pozi- 
mniało, że w Stanisławowie pojawiły się już na uli
cach futra.

Międzynarodowy instytut statystyczny obra
duje obecnie we Wiedniu. Jestto Ł^ecia sesja wymie
nionego instytutu. Zagaił j^ prezj^ent sir R a w s c n  
w. Raw s o n ,  poczem uczestników pov,itał minister 
G a u t s c h  im. rządu, a dr. P r i ^ ’, burmistrz Wie
dnia, imieniem miasta. Nadto jawili się przy otwarciu 
ministrowie P r a ż a k  i Z a l e s k i ,  jakoteż rektor 
uniwersytet wiedeńskiego dr. R- Hs r t e l .  *

W iceprezydentem  wybrany zosta ł przez aklam ację, 
na w niosek prof- L e v a s s e u r ą ,  radca sekcyjny dr. 
J m a n a - S t e r n e g g .  N astępnie dokonano w ybęru  
kom isyj.

D ejutacja wiedeńskiego ochotniczego towarzystwa 
ratunkowego, udała się w d. 28. z. m. do profesora 
i radcy dworu dra Notlinagla, celem złożenia mu ży
czeń z powodu pięćdziesiątej rocznicy urodzin. Zuako- 
mity klinik, pragnąc przepędzić dzień ton w gronie

rodzinnem, prosił, by zaniechano wszelkich owacyj. 
Z tego też powodu rozmaite korporacje lekarskie za
niechały myśli urządzania jakichkolwiek demonstracyj 
na cześć zasłużonego profesora.

Testament pani Wilt, z datą dnia pierwszego 
maja 1891 r. złożony u dra Neumajesa w Gracu, 
zawipra postanowienia, dotjiczące reszty majątku 
zmarłej, pozostałego po zakupnie renty dożywotniej, 
oraz sumy lOO.OOO zł., złożonej w sąizie powiato
wym przy Landstrasse. Dr. Neumajer przesłał testa
ment do właściwej władzy we Wiedniu, zajmującej 
się pertraktacją spadkową po zmarłej.

Portret Kolumba. W Ameryce przygotowania 
do wystawy światowej, mającej upamiętnić odkrycie 
nowego lądu, postępują do celu olbrzymiemi kroki; 
ale też do uświetnienia jubileuszu tego nietylko nad 
Stanów Zjednoczonych dopomaga poważnemi subsy- 
djami na rozmaite cele, lecz i każdy z obywateli 
kraju czuje się w obowiązku, przyłożyć rękę do pod
niesienia splendoru.

Jeden z bogatych mieszkańców' miasta Chicago, 
p. F. Gunther w czerwcu br. w przejeździe przez 
Londyn nabył w jednej z galeryj tamtejszych portret 
Krzysztofa Kolumba za pokaźna sumę 10.000 do
larów.

Portret ten jest współczesny, a malowany z po
lecenia Małgorzaty królowej niderlandzkiej, przez ar
tystę hiszpańskiego Antonia Moro, malarza u dworu 
Filipa II., króla hiszpańskiego, jako też u Karola Y. 
P. Gunther przed nabyciem tej cennej dla Ameryki 
pamiątki, stwierdził autentyczność dokumentów, do 
tego zabytku należących.

Portret ten malowany na drzewie, a koloryt, jak
i całość zachowane są w jak najlepszym stanie. Ra
ma prześlicznie rzeźbiona, w najdrobniejszych szcze
gółach artystycznie wykończona i dlatego też sama 
już przedstawia wartościowe dzieło sztuki.

Na ramie tej, pokrytej armaturą admirała ma
rynarki, główne miejsce zajmują herby królowej Mi ł- 
gorzaty i Kolumba.

Obraz ten pozostanie własnością nowonabywcy,
.jest jednak przeznaczony do ozdobienia miejsca hono
rowego w galerji sztuk pięknych przez cały czas 
trwania wystawy w r. 1893.

0 niezwyczajnej zbrodni — bo o bratob ijstwie 
i to w łonie arystokratycznej rodziny — donoszą ze 
Sztokholmu. W początkach zeszłego tygodnia zastauo 
tam, w jego własnem mieszkaniu, śmiertelnie raunego 
młodego hrabiego Bror Mórnera; wezwani lekarze 
sprawdzili, iż umierający dwoma strzałami ugodzony 
był w głowę. Jakkolwiek hrabia wesołego był życia 
człowiekiem, a w mieszkaniu nigdzie nie znaleziono 
broni, przypuszczano na razie samobójstwo. Wkrótce 
wszakże zawiadomiono policję, iż młodszy brat hra
biego, w przeddzień wypadku, w jednym z odleglej
szych sklepów kupował rewolwer. Stwierdzono ró
wnież, iż hr. Jan Mfirnęr późną godziną wieczorem 
odwidzał brata. Na śledztwie hr. Jan przyznał 3ię, 
iż do brata strzelał, fakt ten jednak tłumaczył, jak 
następuje: Żądałem od brata pieniędzy, a gdy mi
ich odmówiono, dobyłem z kieszeni rewolwer, chcąc na 
miejscu odebrać sobie życie Wtedy to, aby do samo
bójstwa nie dopuścić, starszy brat rzucił się na niego, 
chcąc mu rewoiwer odebrać i wśród szamotania się 
otrzymał przypadkiem strzał w głowę. Rana tak była 
bolesna, iż, nie mogąc znieść cierpień, zażądał, aby 
go dobie, co też hrabia Jan uczynił. Oczywiście, tłu
maczeniu temu sąd nie dał wiary i nasazał uwięzie
nie mordercy.

Kaprysy natury. Rok bieżący jest dziwnie anor
malny : na wiosnę dał nam jesienne zimna, podczas 
lata nie widzieliśmy prawie słońca z poza chmur, 
dopiero we wrześniu nastąpiła piękna, czerwcowa po
goda i bzy powtórnie zakwitły. W Komorowie pod 
Pruszkowem, letnicy zrywali bez kwitnący; w gminf« 
Brus pod Łodzią również bez okrył się kwiatami. 
Tak było dotychczas —  aie obecnie jakoś się zmie
niło i kto wie, ozy, zamiast pięknej jesieni, wczesnej 
zimy nie dostaniemy.

Kochliwy książę. Po mniejszycn miasteczkach 
Francji nadzwyczajnem cieszy się obecnie powodze
niem cyrk, tytułujący się szumnie: „Olbrzymim ame- 
rykańskiem cyrkiem Byzolo“, a który w składzie 
trupy rzeczywistego z krwi i kości posiada księcia. 
Ks. Karol de Saint-Lćger, pochodzący z jednej z naj
wybitniejszych rodzin arystokratycznych Francji, przed 
trzema laty jeszcze znanym był w Paryżu spoitsme- 
nem; posiadał głośną stajnię wyścigową, której ko
nie na wszystkich zuaczniejszych torach brały na
grody. I oto nagle pod wpływem miło‘ci dla pewnej
artystki na trapezie książę, porzucił wszystko: stajnie, 
żonę i dzieci i wstąpił do cyrku. Wprawdzie arty
stka „od trapezu" uciekła wkrótce w towarzystwie
jakiegoś linochoda, kochliwy jednak książę pocieszył
się względami niejakiej panny Bouthors, woltyżerki, 
czy coś w tym rodzaju i pozostał dalej w cyrku Ba- 
zolo w charakterze nauczyciela wyższej szkoły jazdy 
Gdy na koniu „Gringelet" wjeżdża książę na arenę 
w towarzystwie dwóch klownów, publiczność nie po
siada się z radości, a oklaskom końca nie ma. Jeź
dziec bowiem nie wy°tępuje pod pizyDranem nazwi
skiem, afisze cyrkowe wymieniają księcia otwarcie : 
„Na zakończenie książę Karol do Saint Lóger popisy
wać się będzie nadzwyczajnymi produkcjami na treso
wanym koniu „Gricgelet."

Nekrologja. Ouegdaj o godz, 8. rano zmarł po 
długiej i ciężkiej słabości Ludwik W i ś n i o w s k i  w 
37 r. życia, urzędnik biura lasowego fundacji hr. 
Skarbka. Zmarły był jednym z najdolniejszych urzę
dników fundacji. Charakter jego zainy, dusza czysta 
i pracowitość zyskały mu szacunek, przyjaźń i uzna
nie od kolegów. Śmierć Wiśniowskiego wywołała 
szczery żal w sercach wszystkich tych, którzy go 
bliżej znali i z nim razem pracowali, a ubytek jego
jest prawdziwą szkodą dla fundacji» która w nim
traci jednego z najzdolniejszych luazi, zasłużonych 
pracą. Cześć jego pamięci I

Walne zgromadzenie zjednoczonego Tow. dla 
ogrodnictwa i pszczelnictwa, rozpoczęło się wczoraj 
we Lwowie w gmachu uniwersyteckim. Zebrała się 
znaczna liczba ogrodników i miłośników kwiatów. 
Zebranie zagaił krótką przemową prezes towarzystwa, 
p. D e m b o w s k i ,  poczem wybrano przewodniczącym 
panią S z y m a n o w s k ą ,  Z porządku dziennego na
s tą p ił odczyt p. Hilliclia „0 prł*A nacb przedwcze
snego obumierania drzew owocowych i ozdobnych." 
Prelegent wyczerpawszy należycie temat, j o stawił 
w końcu wniosek, by towarzystwo postarało się u' 
władz krajowych i państwowych o odpowiednie po
parcie sadownictwa i wydanie odpowiedniej ustawy, 
chroniącej sady przed szkodnikami.

W dyskusji zabierał głos między iunymi pred'
sor dr. Teolil Citsielski i wykazywał, że najwie*^26
dochody z owoców, można otrzymać przez w y rżn ie  
napojów owocowych i miodowych, zwłaszcza Pra" 
■^dopodobnie w urótkim czasie zabraknie wlla> wobei 
groźnego szerzenia się filoxery, a podnio*82!' zasługi 
starosty Beneszka w powie°Ie mieleckim jarosławskim 
i myślenickim, mowo* wykazał, o i* mógłby się 
rząd przyczynić do rozwoju leśnictwa

Postawiono ne»tępnie szereg T-niosków, z których 
przyjęto tylko propozycję ks. Porowskiego z Nesto
rowie, by zarząd tow. udał się z prośbą do Qa"

miestnictwa, ażeby to nakazało gminom zakU pie 
wspólnych szkółek. Po przeczytaniu te leg li^ io d  
Tomasza lir. Dzieduszyckiego, zamknięto perwsze 
posiedzenie o godz. 11.

Uroczyście oochodzili onegdaj Lwowianie iwięto 
swojego patrona, dzielnego św Michała. Bo też 
i prawdopodobnie żadne miasto na całej kuli z em
skiej nie ma tylu Michałów co Lwów. Każda pra
wie rodzina ma swoją Michalinę lub swojegc Mieniła. 
A że pierwzsym wśród wszystkich we Lwowie Mi
chałów jest Michał Michalski, to rzecz wiadoma, 
urzędownie przez magistrat i repiezentację miasta 
potwierdzona. A więc do tego Michała, wszystkim 
sympatycznego, przez wszystkich łubianego, pospie
szyło wczoraj bardzo liczne grono obywateli, ażeby 
jemu i jego szanownej małżonce złożyć serdeczne ży
czenia. Wśród licznej rzeszy gratulantów, pierwsze | 
miejsce zajęła brać strzelecka, kióra swemu preze
sowi ofiarowała wspaniałe powinszowanie w nader 
ozdobnej oprawie, wykonanej przez zaszczytnie znaną 
pracownię p. Wierzbickiego. Obok strzelców stanęli 
radni i koledzy p. Michała, z wiceprezydentem dr. 
Marchwickim na czele, a dalej szli szczerzy przyja
ciela i znajomi. To też gwarno i wesoło było w no- 
wem domostwie pana delegata, który swych gości, 
przyjmował tak, jak to umie prawdziwy micszczaifn 
polski.

Koncert muzyki 30. pp. poc1 Datutą kapelmi
strza p. Rolla, zgromadził onegdaj do sali „Sokoła" 
wcale liczną publiczność, która prawdziwie artysty- 
cznem wykonaniem pięknego programu była zachwy
coną, nagradzając kapelmistrza po każdym numerze 
grzmiącemi oklaskami.

P. Roli zaprodukował nam onegdaj nowego ma
zura własnej kompozycji p. t. „Hołubiec." Najlep
szym dowodem, że mazur udał się p. Rollowi, iż 
wśród hucznego aplauzu musiano go powtórzyć.

Doroczna musztra ochotniczej straży ogniowej 
odyła się ODegdaj o godzinie 4. po południu w dzie
dzińcu ratuszowym, w obecności prezesa towarzystwa, 
dr. Alfreda Zgórskiego, naczelnika straży ochotniczej 
Brunona Hryniewicza, oraz licznie zebrane) publiczno
ści. Popis wypadł pod każdym względem świetnie, 
a w s z y km oddziały (aacnowy, ratunkowy, sikawko- 
wy, wodny, wężowy, a nawet i rezerwowy), wyka
zały, iż są doskonale wyćwiczone. Musztrą kierował 
p. Marcin Majewski, I. zastępca naczelnika

Ogromną awanturą wywołał wczoraj na ul. 
Serbskiej stróż kamieniczny, Jan Bąkowski, który 
będąc w stanie podpitym, stoczył zaciętą walkę ł  po
licjantem. Bąkowski zaatakował żołnierza policyjnego 
miotłą i dopiero patroli udało się awanturnika spro
wadzić na inspekcję policyjną.

Napad. JózAf Włoch, podmajstrzy muraiski, na
padnięty został wczoraj w nocy przez Marcina Kara
sińskiego, który w straszny sposób go pobił i poke 
leczył. Rany, odniesione przez Włocha, są tak ciężkie, 
iż życiu tegoż zagraża niebezpieczeństwo Karasińskie
go aresztowała policja. Napad miał miejsce na ul. 
S;pitsJ[iej.

Samobójstwo. Felicja Manczukowska licząca 
lat 21, żona kupca, zażyłe wczoraj rano truciznę i 
po całodziennych strasznych męczarnich zakończyła 
życie. Przyczyny rozpaczliwego czynu nie można było 
na razie skonstatować. Zwłoki odstawiono do głó
wnego szpitalu.

W kościele 00 Bernardynów przytrzymano 
wczoraj wieczorem Franciszka Gruszsiewieza, niebez
piecznego rzezimieszka, który w czasie nabożeństwa 
przeszukiwał kieszenie publiczności.

Przez okno dostał się ubiegłej nocy nieznauy 
sprawca do rzeźni żydowskiej, obok targowicy by
dlęcej, za mostem kolejowym i rozbiwszy biurko 
stojące w kaneelayji, jkradł z tegoż około 50 zl. 
gotówką.

Lwowski dorożkarz. Pani Marja B. doniosła 
wciorsj poLoJl, i. dorożka™ nr. 15, który przywiózł 
ją z dworca dolejowego dc miast, będąo v idocznie w 
złym humorze, zrzucił z kozła kufer, który rozleciał 
się w drobne kawałki. Policja pociągnęła brutala do 
surowej odpowiedzialności.

Korespondencja redakcji. Ciekawy. Wszystkie 
pozytywne fakty notujemy chętnie. Zdaje nam się, że 
w sprawie tak drażliwej, jak Podhajecka, powinna 
być każdemu Wolność słowa pozostawiona. Ruch taki 
ta sprawa wywołała — abstrahując od samej rz«azy, 
— uważamy jako objaw bardzo pomyślny. Pragr0<5 
tylko należy, a ż e b y  w s z y s c y  w r u c h u  t ym 
u d z i a ł  b i o r ą c y ,  w ł a s n y m  d o b r y m  p r z y 
ś w i e c a l i  p r z y k ł a d e m  i w s w y m s t o s u n k u  
do z i e m i ,  r z ą d z i l i  s i ę  t e m i  z a s a d a m i ,  
k tó ‘re  d z i ś  p o d n o s z ą .

—  —  -

Utrzymujemy następujące pismo z prośbą o za
mieszczenie :

„Niżej podpisani zapraszają uprawnionych d< 
wyboru delegata do rady nadzorczej Towarzystw' 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie z byłego obwod' 
stryjskiego, by raczyli zjechać się dnia 2. pazd*f‘ 
nika o godzmie 2. popołudniu do Stryja, do r 
pow.atowej, dla naradzenia się w sprawie Dodhaj-

Stryj 28. września 1891. ,
Fortunat Skarżyński, Stanisław  Świr 

Swiderski, Juljuse Brunicki, Zygmunt P  
Adam Onyszkiewicz, Leon Jarzymow  

Humorystyczny kalendarz „Sr 
1892 wyszedł już z druku i jest ao 
ministracji pisma naszego. Prenum 
nika Fol-.Jcisgo nabywać mogą k 
nach zniżonych, a to prenumerat 
po 40 en t, zaś za m .e  j s co * 
z przesyłką pocztową).

Drohobyckie Kółko
zgromadzenie dnia 7. paź

.i- 
km- 

o ce- 
eo wi 
(wras;

wieczorem, w sali radne’ 
1. Zagajenie — hr. Sł 
„Urywek z przeszło 
Fr. Zych. 3. Wybó 

Wydział Tow 
wszechnicy lwowskiej, 
publiczności, aby rekcje

jdzie walne 
/ godzinie 6. 

ządek dzienny : 
2. Odczyt p. t. 

■boby cza — prof. 
Wnioski ozŁmkćw.

; pomocy sżuohaezów 
się i  prośbą do szan. 

i vęoia zgłsszaia do tegoż
wydziału. Wobld tego, iż wydział Towarzystwa do
piero po należitem poznaniu kandydatów, pcleca ta 
kowych na aśłos/one zajęcia, mogą mieć stron" inte
resowane -szelką rękojmię, że poieceni kaadjdśo* su- 
mienme -związki swe spełniać będą. Ze losictia li
stowne eależy przesyłać pod adresem: jjfiM Tow.
brat, FÓ®- słuchaczów wszechnicy iWl>«tfk. Rynek 
1 ;ro (II, piętro).

Pracownię krawiecką otworzył na nowo w na- 
ccm mieście przy ul. ^horążczysny. znany jako di* 

brj i sumienny majster, Seweryn Wali.

Lombroso spirytystą.
Sensacyjna wieść docnodz. z R /ym u: Tnryń- 

& 1 r°P»log<^ i fizjologów, poszedł 
W’iDipJ ^ * C WhiHzeeh przyzi y czajono się 
widzieć k8lJli Qce mitry na poKu4 j  stopie z du-
° i(J T  !c? j  .“ ‘k t  m e  p rz y p o s z c z  ,ł, b y  k s ią ż ę  
w ied zy  śc is łe j L o m b r o s o ,  z e c h c a ł  k ro c z y ć  
m an o w cam i te g o  o b łę d u .

A jednak.. Niewiernych przekona dowodnie
Tribuna ^  udrziana, słynny włoski mate.rjalL



tnie „nawrócił się", jak b y  dla sprawdzę- 
,w naszego satyryka o mędrcu, co to me 

ąc w Boga. w duchy w końcu uwierzył- 
W e wspomnianem piśmie pomieszczono mia
nie protokół z dwóch seansów spirytysty- 

ych, nietylko za zgodą, lecz nawet z dopi- 
am; słynnego antropologa. ^  protokołu tego 

.rzytoczyć godzi się bodaj wyciąg następującej 
osnow y:

„Neapol 2. marca 1891... My profesoro
wie Lombroso, Tamburini, Ascensi, Giglfi Vigio- 
H zbadaliśmy dokładnie salę w „Hotel de Gene- 
ve“, przeznaczoną na seans. Nadto prof Lombro
so zbadał medium, p. Eusapię Paladino.

Do ytołu zasiadło po prawej ręce medium, 
po lewej zaś wspomniane grono profesorów. Po
kój oświetlony był sw.ccami; kandelabry stały 
na komouzie za medium. Doświadczenie rozpo
częto od tego, iż wszyscy złożyliśmy ręce na 
stół. Ręce medium znajdowały się P° prawej 
stronie prof. Tamburiniego, a p° lewej prof. 
Lombrosa. Obaj stykali sie kol»nam* z kolanami 
medium; nawet stopy ich spoozy wały na stopach 
medium. Po pewnym czabie stul rozpoczął, jak  
zwykle, poruszać się. Ruchy b j ły  coraz silniej
sze. Profesor Lombroso skonstatował Wzniesienie 
się stołu i ocenił potrzebną do utrzymania stołu 
■ęi- tem wzniesieniu siłą na 5—B kilogramów. Po 
zaiządzeniu skrupuł im /eh  środków kontroli nad 
medium, zgaszono światła. Wówczas ozwało się 
nagle gwałtowne uderzenie o środek stołu, a za
raz potom dzwonek, który stał na uboczu na 
biurku, „głośno dzwoniąc, przeleciał przez powie
trze fuż ponad głowami siedzących i opadł wre
szcie na stół Na życzenie pr if. Lombroso, po- 
wtói zył się ów dziwny fenomen z *ą odmi ną, 
iż dzwonek począł obiegać w powietrzu dokoła 
stołu, gwałtownie dzwoniąc

Gdy dzwonek po raz trzeci dokazywać po
czął, prof. Ascensi porozumiawszy się z prof. 
Lombroso, zapalił nagle zapałkę, aby zdemasko
wać ku^larstwo. Ledwie jednak  zajaśniało świa
tło, dzwonek wzniósł się, pomknął ku łóżku od
dalonemu o 2 m etry od medium i tam upadł.

Zapauowała napowrót ciemność. Obecni 
fisłyszei' wówczas, iż ciężki stół mahoniowy zną,- 
aujący się po lewej stronie od medium poczyna 
się ruszać. Stół ten zbliża się ku nan. i omal 
nie wywróciwszy krzesła z profesorem Lombro
so, wspina się na nasz stół. P ro f Vigioli całą 
siłą p ró b ce  go wstrzymać, ale stół wydziera 
mu f ię i gwałtownym susem poskoczywszy, pa
da o 8 metry dan i na ziemię. W śród tego prof. 
Vigioli, czuje na sobie kilkakrotnie dotknięcia 
rąk  cudzych, ręce medium zaś spoczywają nie 
ruchomo w rękach prof. Lombroso i Tam buri
niego.

Następnie z pod profesora Lombroso wysu
nął ktoś stołek, skutkiem czego przez drwił k il
ka  stać musiał. Prócz tego szozypały go niewi
dzialne ręce w twarz, -palce i plecy.“

* Protokół powyższy podaje przebieg pier
wszego seansu. Jeszcze hardziej zajmująco opie
wa protokół z posiedzenia odbytego w dniu 15. 
marca, na życzenie profesora Lombroso w innym 
pokoju tegoż hotelu.

Do pokoju przypierała nisza zasłonięta por- 
tjerą. Tam to dokładnie w ędległości 1 metra 
óa portjery ustawiono stół, a na nim talerz z 
mąką. Poczem niszę dokładnie zbadało całe grono 
wymienionych prjfesoiów . Doświadczenia rozpo
częły się w ten sam sposób, co poprzednim 
rnzem.

Lombroso i jego koledzy roztoczyli surową 
kontrolę nad medium w osobie Eu»apji Paladino,

ki nooto uuwjJuj^^fO pratwerj
Lombrosa poczęło skakać i zawisło ostatecznie 
na ramieniu Lombrosa. Zasłony niszy wstrzą- 
srę ły  się, jakby  miotane wiatrem, a po chwili 
wyrwane gwałtownie z osadzenia padły na Lom- 
bresa, kn  wielkiemu, jak  sam przyznaje, przera
żenia, zakrywając go sobą *upełnie. Zapalono 
arów nagle światło i obaczono nowe dziwo. 
Spokojnie dotąd stojący stół, począł maszerować 
prosto na skrępowane medium. Taleiz z mąką 
złożony na nim znaleziono na podłodze, tak  wy
wrócony, iż ani jeden pyłek mąki nie wypadł 
na zewnątrz.

W  ogło3zonem na podstawie tych ekspery
mentów piśmie, oświadcza proiesor Cesare Lom
broso między inoemi, co następnje: „W styd mi
bardzo i ubolewam, że z taką zaciekłością wal
czyłem przeciw f a k t o m  spirytystycznym ; po
wtarzam : faktom, gdyż z teo-ją sam dotąd się 
nie godzę Ale f a k t  a istnieją i szczycę się tem, 
4e wzięły mnie w niewolę- .

Nie podobna na ten? miejscu poddać k ry 
tyce p-otokoły i oświadczenia profesora Low- 
Lrosr Bądź cc bądź uderzającem jest, że u m , sł 
tak  trzeźwy uwierzył w istnienie choćby tylko 
„ faktów* bpirystycznych; uderzającem  zaś jest 
tem  bardziej, że cały w ogóle obóz materjali- 
zmu skrajnego poczyna się coraz więcej zaj
mować spirytyzmem i to bez dawnego bezwzglę
dnego lekceważenia.

Czy nie dowodzi to przypadkiem, że czło
wiekowi nawet najtrzeźwiej usposobionemu rie  
""jstarczają same kajdany materji i żc pojęcie 
zycn jako  ściśle tylko naturalnego procesu, po
czyna -bi\ kruszyć, jak  zwietrzały zlepek gliny V

Gol.

w sprawach zarazy bydlęcej (c. d.). Galicyjskie akcyj- jj reformy regulaminu aby, której owocem byłoby 
ne towarzystwo handlowe. Z izby handlowo przemy- skrócenie czasu obrad bez ujmy dla ich grunio-ne towarzystwo handlowe. Z izby handlowo przemy
słowej we Lwowie. Gaży w Potoku. Kronika ekono
miczna. Z targów zbożowych. Wiadomości handlowe

„ IS L a lk a .11
(Trzeci gościnny występ p . Aleksandra Myszugi.)

Teatr pełny po brzegi, krz jsła i loże wszy
stkie zajęte, góra 3ilnie obsadzona. Co tj lko 
Lwów ma muzykalnego, lub jeno lubiącego ma- 
zykę, zgromadzone w teatrze. W szyscy oczekują 
z niecierpliwością dzwonka inspicjienta, sygnału 
do rozpoczęcia uwertury. N areszcie! R ęka pana 
Jareckiego, dzierżąca silnie i energicznie skromą 
pałeczkę, od której zależą nieraz losy wykona
wców. wznosi się w gó;ę krótka pauza — i 
po sali płyną tęskne tony melodji naszej, izczerze 
swojskiej i zda się, że niosą z sobą baltamiczne 
powietrze naszych ukochanych gór, zapach kwia
tów halnych, który wnikając w piersi, nastra ja  
słuchacza dziwnie melancholijnie, a błogo zarazen.
K urtyna idzie w górę i dziarski, misternie na 4 
głosy ułożony poiooes rozlega się ze sceny, aż 
się dusza raduje. Kwartet doskonale odśpiewany 
kończy się i z głębi, daje się rłyszeć miła, rze
wna i tak poDuiarna pieśń Halki. A H alką dziś 
p. Pawlikówna, która sumiennie i rzetelnie za
pracowała sobie na tytuł ulubienicy pub iiczności.

Wdziękiem postaci i głosem jasnym , dźwię
cznym, pięknie we wszystkich rejestrach wyró
wnanym, szlachetnem i prawdziwie artystycznem 
frazowaniem i inteligentną grą — ujmuje p. Pa 
wlikówna wszystfcich i zawsze. T ak  też i wczo- j nister chce poznać gruntownie działalność tych 
raj, przeciągle oklaski były podzięką słuchaczy zakładów. Jest to w Każdym razie fakt charaiste- 
za pierwszą pieśń i towarzyszyły już śpiewaczce rystyczny.
przez cały wieczór. Duet z Januszem, arja tegoż, W racając do szkół, zdaje się, iż najbliższą
polonez Stolnika i mazur kończą ak t pierwszy, j w tej dziedzinie nowością będą u nas internaty

Pan Borkowski, niewygodnie dla głosu przy gimnazjach. Prawdopobnie internaty te będą, 
napisaną arję Janusza, odśpiewał pięknie, j przynajmniej dla uczniów zamiejscowych, obo- 
Młody ten śpiewak robi ciągłe postępy tak  w j wiązkowemi, bo dziś już władze szkolne robią 
śpiewie, ja k  i w grze. Tony otwarte wychodzą ( jak  największe trudności przy umieszczamu u1 
swobodnie i bez wysiłku, zapełniając szlachetnym j czn.ów na pensjach prywatnych. I  tak  np do- 
dźwiękiem salę, a i gra artysty napiera coraz j tychezas każdy masiał mieć osobne pozwolenie 
więcej wyrazistości. . i na przyjmowanie uczniów na stancję, od początku

Akt drugi rozpoczęła p. PawLkówna arją z ’ obecnego roku szkolnego pozwolenie podobne 
wielkim sukcesem odśpiewaną i nareszcie wszedł : otrzymają tylko krewni uczniów. Z przestrachem

wności.
W dalszym, c iagu podniósł Oblumccky, że 

Niemcy zupełnie godzą się na „jawną, nie dy u- 
znaczną, gardzącą sztuczkami politykę Kalno 
k y ’ego.“ Skrupulatnie należy badać zwiększone 
żądania na cele arrnji i to, co niezbędnie potrze
bne, przyznać, ale u ile możności bez nadw erę
żenia równowagi budżetu.

W yraził także Ohlumecky nadzieję, że uda 
się wypchnąć z dyskusji kwestje sporne pań
stwowe, narodowe i wyznaniowe, dzięki czemu 
pkuteczuie będzie można zająć się reformami na 
polu ekonoroicznem, socjalnem i podatkowem.

* Warszawski korespondent Dziennika Po
znańskiego pisze w sprawie zamierzonych przez 
rząd internatów gimnazjalnych :

Spodziewamy się tu niebawem wizyty mini
stra oświaty, hr. Delianowa Wiadomość podaną 
przez dzienniki o tym zamiarze i o planie po 
dróży pana ministra publiczność p r z y j ę ł a  oboję
tnie, bo po t°j bytności wielkich rzeczy się nie 
spod. ../r.-a. W szyscy, począwszy od najwyższych 
dygnitarzy, a skończywszy na pisarkach po kan 
celariach,- j  ?den u nas tylko mają cel, a jest 
nim rusyfikacja bezwzględna.

W rozkładzie podróży ministra oświaty 
uderza to, że gdy np. pobyt w W arszawie wy
znacza 7 dni, w Chełmie, tem centrum propa
gandy prawosławnej, pomiędzy nnitami, hr. De- 
lianów zabawi aż trzy dni, chociaż tam tylko 
są trzy zakłady naukowe do zwidzenia. Pan mi

na scenę oczekiwany z upragnieniem miły nasz 
gość. Dziwny jest czar w tym głosie, co „rzuca 
oman“, jest coś, co hypnotyzuje słuchacza i każ 5 
mu zapomnieć o krytycznym  rozbiorze pojedyń- 
czych nut i całych frazesów; — j est d u s z a  w 
tym śpiewie co drga chwilami szałem namiętno
ści, a chwilami smutkiem i tęsknotą za straconą 
miłością. Dużo już przewinęło się przez_ naszą 
scenę od czasu istnienia polskiej opery najrozma
itszych tenorów. Byli między nimi i lepsi i gorsi 
a chociaż każdy z nUh miał swój* dobre partje, 
żadnego jednak dotychczas nie było, który uy 
był tak bezwzględnie dobrym śpiewakiem, jak  
Myszuga. Pamiętamy w Halce dawnego ulubień
ca, Zakrzewskiego. (Iłos to był bezsprzecznie 
bardzo ładny, ale śpiew zostawiał wiele do ży
czenia. Mierzwiński imponował głosem, siłą i po
prawnym śpiewem, brak  jednakże ternu, głosowi 
było tego co ujmuje, b rak  dnszy. Wysokie c 
porywało słuchacza, zdumiewało swoim dźwię
kiem i silą, ale zaraz następny odśpiewany fra
zes niejednokrotnie ostudzał chwilowy błyskotliwy 
efekt. Śpiew Myszugi różni się tem właśnie od 
wszystkich innych u nas słyszanych, że jest je
dnolity, t-zlachetny w wysokich tonach, a rnięki 
w średnicy, zawsze zaś utrzym ujący coraz więcej 
niknącą tradycję staro włoskiego bel canto, pole
gającego na pięknem i równem utrzymaniu eią- 

-głoAoi tomu. Je ic łi jeszcze dndamy do tęgo, ŻC 
głos sam, jako materjał, jest nadzwyczajny, się 
gający do c bez trudności, gra subtelnie obmy
ślana a nie szablonowa, jak  to często bardzo u 
śpiewaków się zdarza, będziemy mieli obraz 
Jontka, przedstawionego wczoraj. Powiedzieć mo- 
ana tym, którzy od kasy odeszli, nie mogąc do
stać bHetu,—niech żałują, że się nie pospieszyli. 
Tak wykonaną Halkę nie prędko znów usły
szymy.

? S iiA  JLJ

L ,  M ig, Ztg. donosi, i e sejmy krajowe 
w tym roku badą zwoł?>ne tylko na krótkr k il
kodniową s e s j ę ,  g ł ó w n i e  d l a  u c h w a l e 
n i a  p r o w i z o r j u m b u d ż e t o w e g o ,  nato
miast — jak  donosi ten40 6am dziennik — n a 
tychmiast po Nowym Roku wyzns czony będzie
dla galicyjskiego i czeskiego eejmu okres dwu- 

obrady. Gdyby istotnie tak być

wszyscy rodzice myślą o tych internatach, pro
wadzonych przez rosyjskich pedagogów. Nie dla
tego, iżby się obawiano, że chłopcy się w nich 
wynarodowią. Zepsucia moralnemu młodzież t u- 
dniej się opiera ni i rusyfikacji. Kierownicy in- 
ternafów i profesorowie oczywiście będą się re
krutowali z tych samych kół, z jakich dziś wła
dze biorą profesorów. Otóż ci profesorowie tu
tejsi, to prawie sami ludzie bez wiary, bez ża 
sad moralnych, czy to religijnych, czy „cywil
nych," Za swoją płacę dziś rusyfikują, ale bez
pośredni wpływ ich na młodzież nie wielki. 
Chłopcy boją się ich, ale nie lubią, ani szanują, 
tem bardziej, że wielu pomiędzy nimi jest pija
ków. W internatach rzecz miałaby się inaczej, 
tu wpływ byłby większy, przy ciągłej bezpośre
dniej styczności profesorów z uczniami, trucizna 
moralna udzielałaby się łatwiej młodzieży, któ 
raby się wychowała na nihilistów. Nie sądźcie, 
iżby te internaty były  widmem urojonem, za
częto bowiem już w Lublinie zakładać je, a tu
taj już gmach dotychczasowego III. gimnazjum 
przeznaczono na przebudowanie na zakład taki 
dla gimnazjum I. i III. Gimnazjum I. jest czysto 
rosyjskie, więc niech sobi? tam internaty urzą
dzają, dla naszych polsk ich chłopców zaś wcale 
ich nie pragniemy. Niestety, nie będą nas o to 
pytali.

* I tm .a  pisze o pabyeie królewicza włoskie
go w Kopenhadze — twierdząc, że nie był on 
bez wszelkiego znaczenia politycznego — zw ła
szcza, że car Aleksander i członkowie jego ro
dziny niezwykłą przyjaźń okazywać mieli dla 
królewicza. N ader pokojowa polityka gabinetu 
znajduje wszelkie uznanie w Petersburga, a wza
jem ne stosunki obu państw serdeczniejsze są niż 
kiedykolwiek T ak  samo mniej więcej wyraża 
się i Opinione pisząc o pobycie rosyjskiego mi
nistra Giersą we Włoszech.

* Ja k  P a tn o t z dobrego źródła donosi, po
stanowił jeneralny sztab armji beigiLkięi dla 
fortyfikacji na linji rzeki Mozy postarać się o u- 
tworzepie nowego „pułku artylerji, dwóch pułków 
piechoty i jednego jazdy, przezcoby się roczny 
kontygent poborowych podniósł z 13.000 na 
19.00‘f ludzi.

(Telegramy' z innych pism.)
Wiedeń 29. września. Na dzień 5. paździer 

n ika naznaczono ponfną konferencję reprezentan-miesięczny na
iniało - nie m elibyśmy nic przeciw tema, ale tów centralnego rządu, kraju Niższej Aust-ji i
nauczeni doświadczeniem obawiamy się, że ten gminy miasta Wiednia pod przewodnictwem nn-

W i a t ł o m o ś c i  l i n c k i e  i  a r t y s t y c z n e .
Repenoar teatralny. Dziś we czwartek „Tra- 

viat? , opi a % 3. aktach t. Yerdi ego. Gościnny 
ffy?tęp Pana Ale.wandra, Mysz^j, tenora opery wtr 
szawskiej, pani Jadwigi CamilWej, artystKi opery 
lwowskiej i pana Bernhard; ,, bai/.onisty opery -e ar 
szawskiej; jutro w piątśfc p0 ra-drugi „Czarna 
dama*, komedja W 4. aktach H. Wiitnnua i Teodora 
Heffiffl

Z teatru. Znakomity nasz tenor p. Heksander 
jlysznga dał sij nakłonić, by josz.-ze kilka '■azy wy
stąpić gciścinnie na naszej scenie. R- Myszi/a robi 
poświęcenie ze swej strony, gdyś rozliczne piu'0zy- 
cje, otrzymane od różnych dyrekcji zagrauiczireh, 
wymagają jego wyjazdu.

Gorące jednak przyjęcie, jakiego doznawał pocl 
czas swych pńerwszych występów, zdecydowało go do 
przedłużenia swego pobytu we Lwowie na dni kilka, 
za co publiczność szczerze mu będzie wdzięczną

Dziś przeto wystąpi p. Myszuga w operze V er- 
diego „Trawiacie." P. Gamilowa, która odniosła 
prawdziwe tryumfy w Warszawie, zapewniła swój 
współudział, również wystąpi w tej operze p. Ber
nard, barytonista teatrów warszawskich, którego głos 
zachwycił publiczność na poniedziułkowem przedsta
wieniu. Knsembie więc będzie jak rzadko kiedy 
piękny.

, Tygofii ha ekonomicznego" wychodzącego jako 
-dodatek do Ekonomisty polskiego, wyszedł nr. 39. i 
«awiera; W sprawie reform na polu ustawodawstwa

termin dwumiesięc&ny zostanie orzea zimno ż n 
c z n i e  ś c i e ś n i o n y  * z dwóch miesięcy w re
zultacie gotów jeden tylko pozostać. A faktem 
jest, że zbliżający się 8ejm ma przed sobą wiel
kie zadanie i wątpić należy; czy * zakreślo
ny termin byłby wystarczający- „ _ j

Przy tej sposobności dowiadujemy się, ż0 
budżet tegoroczny n*e przedstawi korzystnie 
— a mówiono już nawet o konieczności pożyczKi

miestnika nad sprawą projektowanych dla. Wie
dnia nowych komunikacyj. Konferencje te odby
wać się bęc a eoduie.nnie bez przerwy aż do u- 
koii3zenia._ Bako podstawa narad służy program 
przez ministerstwo handlu wypracowany, a przez 
wszystkie tą sprawą dotknięte miniiteretwa przy
jęty. W edług tego programu ma być wybudo 
wana kolej miejska, rzeka W iedenka ma być u 
regulowana mają być z..łożone kanały  odwodo-

11/a miljonowej, jako  o c statecznym rezultacie ra- i we po obu stronach kanału Danaiowegu i rzeki 
ehunku- Znana J c x  Abrahamcwicz“ która oka- ■ Wiedenki, kanał DaDąjowy ma być zamieifiony 
zała się wcale zawodną, bo pray c a ie m  użyciu
śruby, która jednostkom dała się uczuć, przynio
sła zaledwie coś po nad 800.000 — a kwota ta 
pozostaje znacznie poza obliczeniami pierwotne- 
mi. Tymczasem zaś kraj pod,ąć musi wiole ko- t 
sztownych budowli, że wymienimy tu klmiki i . 
instytut położniczy we Lwowie, instytut chirur- i 
giczny w Krakowie, internat w Dubianaoh, reor- ! 
garizację i tworzenie szkół gospodarczych — a 
naturalnie, w ob?c rozwoju przemysłu, trzeba się 
liczyć z faktem, że i fundusz na ten cel podnieść 
się mu3i. T rzeba tedy będzie znów pomyśleć o 
gruntownej poprawie finansów — a nie połowi
cznej jak  to bywało. i

* Wien. Allg. Ztg. dowiaduje się, iż radca j 
m lnisterjalny Dr. T c h ó r z n i c k i  zamianowany | 
zostanie wkrótce wiceprezydentem wyższego są- s 
du kranowego we Lwowie w miejsce zmarłego j 
barona Kannego. Na referenta dla spraw galicyj- f 
skich zostanie powołany do ministerstwa sprawie- j 
dliweści p. ju lju sz  B e r n a c z e k ,  radca wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie.

zamiemony
w zirnowy pi. \ handlowy, zabezpieczony od we
zbrania wiosennego. W ykonanie odbędzie się po
dług jednolitego planu dla wszystkich robót.

Hrabia Taaffe już za kilka dni wstanie z 
łóżka. Sprawozdania lekarskie nie będą o łaszane 
(-B. Kor.).

Wiedeń 30. września. Na wczorajszem p rz y - 
jęciu u ministra dra Gaatscba członków raięlzy- 
uarodowego instytutu statystycznego, podczas k tó 
rego sprawowali obowiązki gospodarzy mini.-ter i 
prezydent statystycznej komisji centralnej, Inaina- 
Sternnegg, byli obecni ministrowie: br. Kalnoky, 
jenerał Bauer, baron Prażak, m argrabia Bacque- 
hem, Zaleski, Szogyenyi, dp.lej wi ?eadmirał Ster- 
neok, szef sekcji Paselt. liczni dostc nicy wojskj- 
wi, przedstawiciele umiejętności, prasy, doplito
wani itd. Członków międzynarodowego ustytutu 
statystycznego przefiatawia p. minisior Gautsch, 
p. ministrowi spraw zagraniczny ob (O. L .).

Petersburg 30. września. Wczoraj o godzi
nie 10. przed południem carstwo i królestwo 
greccy, dalej książęta i księżniczki domów ro-

amiRrulogiem nowej sesji parlamentarnej, in- j syjskiegc 1 § reekiego przj byli tu ze zwłok 
scfcnowanyŁ  przez Niemców, nazwaćby można ! wielkiej księżnej Aleksandry. Trumnę wz:ęli na 
mowę C h j  u m e c k y ' e g o ,  k tó re j  sens moralny j swe b a r k i :  ca r ,  k ró l  grecki,  ks. W a ld e m a r  duś-
da bię w tes, gtreścić, ż0 Niemcy nie dążą do 
opozj eji.

Co do I ai khrzyszłej sesji wyraził się Chlu- 
m ecky mięczy inń6l]Qi następująco':

„W  najbliższej przyszł0^ci trzeba będzie 11- 
porać się przcdew8;jy litLiem z budżetem, a ży
czyć oobit wypada, by ts kowy jak  najprędzej, 
ile możności, już przed Nowym Rokiem stanął 
pod dachem, choćby dla zaznaczenia koniecznej

ski, królewicz g recki Jerzy, wielcy książęta Pa
weł, Konstanty i Dymitr, i u n ieśli fi0 soboru 
św. Piotra i Pawła. Na ulicach zapełuionycb lu
dnością wojsko twoizyło szpaler. Ma nabożeń
stwie żałobnem był csły  dwór i ciało dyploma
tyczno. Dzisiaj zwłoki zostaną złozone ua wie
czny spoczynek ^G .L .)

Szlezwig 80. września. Na uroczystość jubi- 
leusz°w4 pułku huzarów imienia cesarza Franci

szka Józefa, przybył tak ie  attache wojskowy 
a, ibasady w Berlinie pułkownik Steininger. Mo
narcha aust^jacki nadesłał \. podarunku srebrny 
serwis. Podczas parady odczytał komendant puł
ku pJsmo. odręczne monarchy austrjacKiego. 
w którem tenże oświadcza, iż wielce się intere
suje sprzymiarzoną armją, p-zedewszystfciem zać 
pułkiem huzarów 1 woiego im ienia.,((?. L .)

Antwerpja 30. w,ześnia. W edług tutejszych 
dzienników biiskiem już jest zawarcie belgijsko- 
riemieckięg'a traktatu handlowego. Słychać, iż 
rządy obu państw obniżą cło ud wielu artykułów. 
Tylk» kwestja cła od cukru wymaga jeszcze 
pewnych studjów, w zasadzie jednak zgodzono 
się na obniżenie premij od cukru. (O. L .)

T t o
Wiedeń 30. wr#eśLia. Min. G a u t s c h  przyj 

mował wczoraj wieczór członków kongresu sta 
tystycznego jak  nipmniej reprezertantów prasy 
wiedeńskiej i prowincjonalnej, u siebie na h e r
bacie. Przybyło ze 300 osób, pomiędzy niemi 
wszyscy dygnitarze tntejsi.

Praga 30. września. Oesarz zwidzał wczoraj 
w dalszym ciągu mstytucje n :emieckie i czeskie 
Wieczorem odbył się objad dworski Dziś od
jeżdża cesarz do Libercu.

Wczoraj wieczór było przyjęcie u br. Wald- 
stei"a, na którem monarcha rozmawiał bardzo 
długo z Plenerem

Kolanja 30. września. Na walncm zgroma
dzenia towarzystwa gospodarczego wyraził się 
min. B o e t t i c h e r  pomiędzy inneini, że pokój 
w Europie — pominąwszy możebne w każdym  
czasie przypadki i niespodzianki — u*gdy nie 
by ł do tej pory tak zagwarantowany, ja k  wła
śnie ebecnie.

Koeln. Ztg. dowiaduje się, że Rosja zamie
rza w ciągu bieżącego jeszcze roku przenieść 
dwa korpusy ze Wschodu na Zachód. Granicę 
od Turcji ogołocono do tego stopnia, że na wy
padek wojny, musianoby chyba bardzo, a bardzo 
liczyć co najmniej już na życzliwą bezstronność 
sułtana.

Medjolan 3(1 września. Przy dzisiejazem 
spotkań1 u króla H am berta z Karolem rumuń 
skini, obecny będzie także premier R u d i n i .  
Ja k  słychać, idzie o akces Rmnunji do trójprzy- 
mierza.

Petersburg 30. września. Wczo-aj przed po
łudniem przybyli tu oboje carstwo i królestwo 
greccy tym damym pociągiem, którym  przy
jechały  również zwłoki w. ksl Alt-ksandry.

Berlin 30. września. Znów zapewniają, że
tutejsze domy bankowe 
wczością od ndziałn w 
skiej.

W i e d e ń  30. w r/eśuia.

odstąpiły z całą stano 
emisji pożyczki rosyj-

K redyy  ż8h:D; s-iUirbmy
Ż8ó-'.6 ; lombardy 10Ł 70; alpioy ; reuta majowi. 
91-40 ; węż. złota H'4.

Wiedeń 30. września. Dziś odbył się świe
tny raut w salonach burm istrza Prixa na cześć
członków kongresu statystycznego.

Buda-PeSZt 30. września. Apponyi oświadczył 
przed swoimi v yborcami, iż stanowisko zajęte 
przez rząd w sprawie reformy administracji udo
wadnia, iż ten rząd stał się niezdolnym do ja 
kiejkolwiek reformy.

Praga 30. września. Wczoraj odbyło się 
wspaniałe soirće u hr. Ernesta Waldsteina. Byli 
na nicm członkowie najwyższej arystokiacji cze
skiej i mężowie, którzy wybitnie zajmu j  stano
wisko w nauce, literaturze, sztukach jięknych , 
lub polityce. Ze zuanych mężów stanu pr* ybyli 
na soirće Schmeykal Plener, Rieger, Zei hammer 
i Matmch.

Oesarz przybył w pół do dziewiątej i zaba 
wił godzinę.

Berno 30 września. W  kaocelarji związku 
znajduje się w tej chwili 35 00Ó protestów prze • 
ciw zaknpnu kolęi centralnej. Wobec tego 
sprawa ta oddaną być mnsi pod powszechne 
głosowanie.

Bruk86la 30. września. Partja  klerykalna w 
Antwerpji postanowiła ofiarować 350.00C fr. na 
cele założenia robotaiczych stowarzyszeń pie
karskich.

Ma być utworzony jeden pułk kawalerji, 
jeden artylerji i dwa piechoty skutkiem czego 
kontyngent podniesie się z 13 000 o* 19.000 
udzi.

Stockholn? 30. września. Od 28. panowały 
na wybrzeżach wieikie hurzc od zachodu. 
Wieie okrętów uszkodzonych K ilka zglnęfo bez 
śiadn.

Zm arł ta jeneralny konsul niemiecki v. 
Redwitz.

Faryż 30. września. P r z e c iw  Tntransig , który 
obwiniał ministra Constansa o różne nadużycia 
fiLansowe, a w osuitnicb czasach obwiniał go 
nawet o w y s t ę p e k  przeciw moralności pnbli- 
cznej — wytoc ono proces karny.

Robotnicza p art(a (stronnictwo Guesde.) 
upracowała wmes 0 utworzenie narodowego 
sokretarjatu robotniczego, głownie w celu pro
wadzenia statystyki robotniczej.

Paryż 30. września. Dzienniki podnoszą 
jednogłośnie bezwzględnie pokojowy charakter 
mowy kanclerza CaprhTegc wygłoszonej w 
Osnabriick.

Paryż 30. września. Izby zostały zwołane 
na 15. października.

Rzym 30. września. Opinione oświadcza, iż 
dzisiejsza wizyta króla rumuńskiego w Monza 
mą tylko na celu złożenie królestwu włoskim 
podziękowania za współudział okazywany na
wiedzonej chorobą królowej rumuńskiej. Pożyta 
ta nie ma znaczenia politycznego.

Opinione zaprzecza pogioskon? o różnicy 
zdań w łonie gabinetu i donosi, że preze& gabi
netu Rudiai wygłosi w Medjolanie swą uiowę 
programową.

Londyn 30. września. Dzisiejsze ua maiki 
poranne przynoszą dokładne sprawozdanie o zaj
ściu w Bigri. Owoż — według tych doniesień - -  
w tym  roku, jak  corocznie, w zatoce sigrijskiej 
odbywały sie za pozwoleniem rządu tureckiego 
manewry angielskich łodzi torpedowych i jed y 
nie tylao w celu manewrów wylądowali na Sigri 
angielscy majtkowie z 28 armatami nabitemi 
ślepemi nabojami.

Admiralicja oświadczyła, iż otrzymała z 
Sigri doniesienie, iż tam odbyły się tylko zwy
kłe manewry, nie wie jednak, czy w tym roku 
proszono Port; o pozwolenie odbycia manewrów. 
Urząd admiralicja niezmiernie się dziwi, że w 
r. b. manewra te wywołały tak  hałaśliwą dy- 
skusię, podczas gdy popzednie manewra upły
wały całkiem spokojnie.

Berlin 30. września. Prasa zw raca uwagę, 
że ze stony rosyjskiej uciekają się do przeró
żnych sztuczek celem usposobienia korzystnie 
sfer szerszych dla pożyczki i przestrzega przed 
zbytniem dawaniem wiary tym pogłoskom.

Beri n 30. września. Cesarz stanowczo zga
nił postępowanie domów bankowych M e n d e l -  
s o h n a  i W a r s o h a u e r a  w sprawie rosyjskiej 
pożyczki.

Kolonja 30. września. Do Koln. Ztg. dono
szą z P etersburga: Z arząd m arynarki przystę
puje do budowy wielkiej liczby krzyżowników.

Stambuł 30. września! Obiega tu  pogłoska; 
że sułtan w uznania, iż dotychczasowy amba* 
sador wlo3Ki na dworze sułtanskim p. Blanc 
siarał 3ię zawsze o utrzymanie dobrych stosun
ków miedzy Włochami a Turcją, upraszał króla 
włoskiego, aby p. Blanca pozostawił na tej p j- 
sadzio.

IPrz-y-jwcłŁBLli d .0  L w o w a .
dnia 30 września 1891 r.

HOTEL ZuKZA. A ke. Radziwiłł, P. Friedm nn, L 
U . Leebacn ;; Berlina. F. Bocheńska z Alużyłowa. Es. C. 
Jaiiner z Tarnopola. J. kniaź Puzyna z JNaroia. a . k n it1 
Puzyna z Litwy. Al. hr. Ledochowski z .Podola ros. W. 
lir. Dzieduszyoki z Jezupola J. Ustjanowicz z Kijowa. K. 
lir. < uuieńsk. z Krakowca. J. Pieniążek z Dembicy, E. Woj- 
c eehowski z Dąbrowy. C. Pruszyński z Wołynia. H. Hoeni- 
ger z i rzemyrlr. J. Bioa z Paryża.1 M. Szczerbakow z Ka
mieńca Pod.

H oT L L  FRANCUSKI. Dr. S. Dekański z Krakowa 
W. Kobylski se Strzyżowa. L. Laciifcki z Rzeczowa. I.
Cocli z Czech. Al. Weisjbacb z Wiednia. M. Goldwaeser z 
Wiednia.

HOTEL SZWAJCARSKI. Dr. Rosen z Drohobycza. 
Ks Mandyczewski z Bielawie. Raab z Mikołajowa. Jabło
nowski z ‘iracu. Dr. Chlainiaea z Tarnopola Jaworski 
z B o t ) reszt u. Weinberg z Berlina. Anderman z Wiednia.

‘-HOTEL WARuZaWSKI. E. Pod'ewaka ze Stanisła
wowa. A. H um ,el z Viiedn:a. A. Bociórków z Chodorowa. 
B. Wani 7. Kamionki Struin. M. Górna ze Stanisławowa. 
B Bołosiewicz z Baimiłowa. S. Pełesz ze Złoczowa K. 
ŻaczKOWgki ze sokoli .

NADESŁANE.
Zdjęcia i jiowlększesla fwtograftezne

aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakisj- 
koiwiek fotografji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny

M .  G O L D B E B G A
Lwów, ulica Jagielionska Lczba 11. 175(1

Nowość: Efektowne fotsgrnfje nc blałea szkls ■atewsn.

M . J O N A S Z
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta I monety

po najdokładniejszym ńurcib dziennym.
Zlecenia z pro.rinc.i wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 

prowizji.
G ł ó w n a  r e p r e z e n t w e j a  d l a  GwlicJI Towa

rzystwa ubezpieczeń nażycie „ T l i ę  M u t u a l ”  najwięksi ego 
TołrarzyAwt asekuracyjnego w Nowym Jorku. — Rok zało
żenia 1842. — 1017

D i .  isk-dolf L u k  a s
lekar/ chorób wewnętrznych 

p w r o c i ł  i ordynuje jak zwykle Blacharska liczba 8 
I. piętro od 3—4.

Wykonuję n i e z n a n a  joszcze u nas
P lo m b y  z w e n e e k lą f  e m a l j l  n a j u o w u e i t  

sy s ie r* n  d r a  H e r b s t a ,
uzupełniaiace zt.-1" it® zęby do niepoznania. Sztuczno zęby s 
szczęki sporządzam w ł a s n  o r ę c z n i e  według naj'iepa«j 

metody.
M. Lisowski

dentysta i lekarz choiób u it 
we Lwowie pi. Trybunaku1 1. 1.

I> r .  J ó z e f  R o t b ln m
adwokat w Nisku,

poszuku;e koncypientu, warunki ewent. korzystne.

Spe jalista M b n  1 wycuisl

tir. Uwm Potalń
po odbyciu specjalnych etudjów na klinikach prof. Foum lere 
Aesnitre w P a r y ż u ,  isara w B e r l i n i e ,  i KoUókiaęa 
w W i e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy Sobie*tieąc tu. 

Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9.
O rd y n u je  od 11 . do  12 . i o d  3 . do  5 .

| C  Z w r a c a m y  u w a g ę  n a  in u e ra t „ 'H a g a a y a y  4u
^  P r łn te n ip s .“

   ■ ■ _L

T EA TR  HR. SKARBKA.

S  z  i
Gościnny występ p. A le k sa n d ra  M yszugi, tenora 
opery warszswskiej, pani Ja d w ig i C * * H lo w e j, 
artystki opery lwowskiej i p. Bernharda, baryto- 

Disty opery warszawskiej.

T E  A V I A T  A
opeia w 3. aktach JuZPla 

O S O B Y :
ViolettL VaUry 
F lora de Betvoi*
A m in a
Alfred de GermoDt 
George de Germ; nl, jego oj<siec 
Gaston wiceurabia de Letoriero 
Baron Douphaie 
M arkiz Obigny 
Doktor Greucvil 
Józef, służący Y ioletty .

Verdi’cgo.

cam ilio  wa 
Kazprowiezowa
Diui
Alek*. M yłz°Sk 
B ernhard 
L 'lAowgki
Kol.** w iz  
św iński
BjuOWeki
N uwaku- ski

l . c m u A Ł i L Ł
rs p fzy  H ity  ik w aek i© g o  1. $  w sze lk ie  «nozsiwe

•hak iwaikWeg* flstunk i w an ien
poreelanowa 1 sł, 
jinruurowH W) ot. 
■ * l •  m n a  7 0  e t .  
Wif<l>ŚHSI W  śt

monolit* w a SS et. 
cynkowa 00 et. 
żelaana •  4ei. 
a  wali a IK



DZIENNIK POLSKI z dnia 1 Października 1891 r.

D r o b n e  o g t o e z e n l a .
• : ~ r . n

Doniesienia r i z a t l l i
po l ‘/i centa od wyrazu.

Em i l  B « r t e m l l j ą u  B r ą j e r  w e
L w o w ie  poszukuje b u c h a l t e r a .

Oferty tylko osobiście.

T T k o A e u o n y  R l m a r f i j a l l a t a  'po-
U  iinlraje .. ie .l pod »dre.*» : A. Z. B 
poit. rest Lwów

j U w j t a ó a z e m  i  n a j p e w n i e j *  m  
l i  ź r ó d ł e m  zaop»trzania się w dobrą
i nietksplodująeą N A F T Ę  je s t główny 
magazyn T I [ ą c a s y ń * lŁ le g o ,  Syzituska
47, we Lwowie.

c o n i » e n i k  h a n d l o w y  obe*"*nT
f  z robotą piwniczną potrzebny 
zaraz do handlu towarów mle***nyC“ 
Mieczysława i l  u s i a ł a  w Bel*'®-

f u t r a  p i ę k n e  Z akład Jaszezyizyna
uniach teatralny.

l i t e k a  w Lubaczowie. Ż y n u r ik ie jr
L 'zaraz po*rzebuie młodego ozysten >.

Pa r a  k o n i  s i w y c h ,  silnych, spi
kojiiroh, m iary 15 '/, bez wady, powóz 

pól!; ryt." fabryki „S /u -ih a la  zupełnie 
odnow i, nv faetonik z te;że fabryki zn i
szczony, śa ** . 'e i - i i ą  cene do nabycia 
Sokal dr. B roniew ski. 8CłO

Mieszkania I sklopy
po 1 cencie od wyrazu.

P o n 3 * e s * l Ł » n i a  od różnych terminów 
(miedzy innemi p o m l e a a k a n l a  

kawaler k l e  frontowe, elegan
ckie, w»ękiłe i mniejsze z odpown,- 
iniom  uoa iszczeniem  d la  służby, lui 
obsługą w domu). S k l e p .  S l ą j u l ę .  
W o z o w n i ę  wynąjronje Z arząd  ro tln r 
soi E m ila  B e r t c m i ł i a n a  JBralera  
w g»4*inac., ‘i i ' s. R

*» j  p r z e d a ż  wszelkiej g a r d e r o b y  
r i  w Z w i d z i e  Jaszezyszyna, gmach

t e a t r a l n y .

No t a r j u s z  rf S z c z e r c u  koło Lwo
wa poszukuje wrobionego k a u d f *  

d a t a  Zgłoszenia z odpisami świadectw
djł V:. października 1891. 796

Na u k a  b o B w erea ejl niemieckiej,
francuskiej i gry na fortepianie. Ci.

Sobii skiego 1. ♦, I p iętro  5. 79s

o s z u k u j e  e i ę  na przedm ieściach
1 lub w okolicy Lwowa g run ta  z ma-
ym stawem, z budynkami lub bez. Bl.ż_ 
zej wiadomości u Jz ;eli i  j i i e i in o ś c i  
abryka ręka wiezsk p. Zarębskiego. Rynek 
. 14. 799

3 pemieszkania •  4 pokojach, przedpo 
koju, kuchni, spiżarni. Długosza 23.

Ul i c a  G a r n c a r s k a  l .  8 ,  pokój 
kaw alerski umeblowany na I  p iętrze  

zaraz do najęcia. 803

17 l e l a ^ w ł k a  3 , 1. p iętro , 6 pokoi, 
b&ikon, kuchnia, przyi altży tości, wi

dok na ogród pojeuuicki. 787

P ami c u k a n le  kd w a ler a k le  3
pokoje z przedpokojem lub bez, przy 

główniejszych uli-aoh je s t poszukiwano 
. .głoszenie do A dm inistracji. 793

Pr a j r  u l i c y  K r z y ż e  s .o j  naprzi ciw 
" ‘U* p. Bewińs kiego są pod lk. 1.3 fl8 

są ładne !’ożn« pom ieszkania zaraz i<> 
wynajęcia Wiadomość na m iejscu, a też 
do sprzedania. 779

O k lf a a  i  a .egajjk im  urządzeniem  na 
O  handel korzenny i pokój do śniadań

Jirzy najruchliwszej nliey w Tarnopolu, 
est zaraz do wynajęcia, tenże skl»pj 

może byó odnajętym także na jandel: 
innemi n w a ra m i Zgłoszenia p rz jjm r s| 
Karol Sochanirwicr w T arnopeln . 802

Jedyny skład fanryerny

Łusek nabojowych
niemniej c

Ładunków ostrych
do wszystkich systemów broni 

w głównym muguzynli
b w o n i i  a m a ik ie j i

A l M a  D i O I S I K O
w e Lw ow ie 

ulica Karola Ludwika liczba I.

według oryeinalnych 
c e n n i k ó w  f a b r y c z n y c h .  

Cenniki na żądanie b e z p ł a t n i e .  
— Ceny stałe. Ekspedycja szybka. —

ju b ile r  I z ło tn ik , 1002
zaprzysiężony rzeczoznawca i oeeniciel 

sądowy,
Te Lwowie, hotel E uropejski, pi. U arjacki.

Folwarek
32 '/, morgów najlepszego pola z obszer- 
nem ładnem  pomieszkaniem, nowymi bu
dynkami gospodarczymi przy gościńcu 
obok stacji kolejnej z pocztą, blisko 
rzeki i więuszego m iasta do sprzedania 
przez pułkownika W . M i)c h a ,  w M aty- 

jowcach. 1786

Vr- ■■ v

f c e l eta
c c r 

JbMdc -c **—• 
B»—1&-a

m

S - £ 0=3CSC
S i %

z fab ryk  k ra jo w y ch , fr a n c u sk ic h  i a n g ie ls k ic h
p o l e c a j ą :

S. Gabriel & J. Chlebownik
we Lwowie, jd*c Halicki liczba 3.

^xxxxi»ocxxxxxxxxxxxi:
5 HOTEL CENTRALNY.
X  Zarzad Hotelu Centralnego ma zaszczyt donieść, i ż
X  (,yniac sadośe tycz niem Wysok szlachty i Szau. P. T.
^  publiczności, rozszerzył ubikacje h deju i na pierwsze piętro 
y f  domu tak, że obeeme rozporządza 50 pokojami, urządzonymi 
O  z prawduwą elegancją i komfortem
V / Uwiadamiając o tern Wyg. izla htę i Sz. P. T. publi-
Q  czność, Zarz [d Hotel j poleca się i *.adal łaskawym względom
w  Ceny nad-r umiarkowane Pokój wraz z pościelą od
J y  70 ct. do największych apartamentów, na tyczenie wielc8 
n  szanownycn gości.

Z wysokim stauun-.iem
K. Janowicz i  T. Strzelcęuk.

fix X X X X I500000CD0c O 000CD00CXX'

L u i g i

T y l k o

F o n t a n a

właściciel dóbr z Dalmacji

Wleń, I., Fleisohmarkt 14,
sprzedaje pod osobistym nadzorem 

swoje 628

ThsnĘj uprawy wina stołowe
deserowe i lecznicze.

Oliwa z oliwek, ocet winny.
Gwarantuje się prawdziwość.

Wody mineralne naturalne.
Administracja w P a r j i u  

B o u l e v a r d  M o n t m a r t i e n r .  8.
Brands Grilli. Choroby lymfatyczne or

ganów tra .ń e n ia , zatory wątroby i 
śledziony, kam ienia etc. 

iłopital. Choroby organów traw ienia, o- 
cięź iłość żołądka, upośledzone tra 
wienie, b iak  apetytu, boleści żołądka. 

Celestlni. Choroby krzyżij pęcherza,żw i
ru w moczu, podagry, ukrzyey (dia- 
betes) w ydzielania b iałka w moczu. 

HauterWe. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwirn w moczu, dna, euKrzyey i b ia ł
ka w moczu,

Żądać nalely, aby nazwisko źródła 
znajdowało się na kapslach.
D ottaó można we Lwowie w aptece 

P K. M ikolasiha. Ł Meudrochowicza i 
Goldbanma i WoWłórskjtgo. 523

r  5 & 3 ś 3 Q @ e i a 0 e i ^ d @ a 0 e e e s 3 e  e i a e ^ j  

Wychodzi w każdą niedzielę we Lwowie: "

„GONIEC i ISKRA,"
T fp d a r t  humorystyczBo - latiryczDo • lneracti i l ln s t ro ta if .

^  Tp‘ść cader ob fita , s ą ju ią ją e a  dla każdego i u r o z m a ic o n a :  I ,
Xikt  się nie zuudzi — każdy się pokz»epi,

t l i ł  Bed.tie mu w duszy i na sercu lep ie j.. | x

9
i
©
s t
-M

Będ.tie mu w duszy i na sercu lep ie j..
Z u u o  nie wieje od „Iskiy  i Gońca* —
Do p ie rs i ludzkiej śle promienie i ło ń c a ! .. ^

K ażd y  n u m e r  je s t  i l l u a f r o w a n y ; fy s u n k i h u m o ry s ty c z n e , 
fjdfl a czysto  i p o r tre ty . P re n u m e ro w a ć  m o żn a  w  k a ż d e j  r h w i l i -  r$  
ż l  T re n u in e ra ta  u n  k w a r t a ł  w y n o si z p rz e s e łk ą  p o c z to w ą  Z  l i r .  W  

K a ż d y  prenum era tor o tr tyn .u je  n a ty ch m ia st b ezp ła tn ie  il lu - ®  
j< r w anc „ K lejno tg  hum ory, sa ty ry  t  dow cipu  p o lsk iego “ { trzy  

A  ze szy ty). M
P re m im e ra tę ^ n a d e s ła ć  d o :  A d m l n i a t r a e j i  „ G o ń c a  i I o k r y “  

y  w e  L w o w i e ,  u l i e a  K r a a i e w a f c i e g o  i .  93 .

Mm I M  i Synowie
Z W iedn ia  

we Lwowie, m. Teatralna L. I,
l° l lę a ją

na SBiot* |i$lhnny j zimowy
świeżo nadeszły  tram port

g o t e w r e h  s u k ie n
m ę s k i c h  i d s i e c i n n y c b

w najuowsryBi kroju i z najlepszy0^  ma- 
ttrjałów  po n sder zdumiewająco n skich 

ceoech.

NAJMODNIEJSZE

K A P E L U S Z E

c y l i n d r y  I
b a e m a

k r a w a t y

R Ę K A W I C Z K I
w a s jw t ę k a jr m  wyborem

i najtaniej 1691 b

l »

I

P leriolonkl zaryci rnowe, 
o b r ą c z k i  ń lu  *>*e, 

konpiatno wyprawy we*ol>o,

oraz ,sre lk ie
blżutorjo za złota I arebrt

ccL ja  po nąjpnystępniejszych  eenaeh

W JAN JARZYNA; U

W y c h o w a w c z y n i e

egzaminowane nauczycielki, doskonsłe w 
językach i muzyce. Austrjaczkl, Niemki 
północno, Angielki, Paryżanki, jakot i  fre- 
i^anki, bony, klucznice, poleca sumiennie 
oierwszy i jak najlepiej renomowany 
Wiedeński instynd guwernantek E m l l y  
B e l s n <  r  (założony r. 1800) obecn ie : 
W i e d e ń  I .  B t e f a n s p l n t z  n r .  1 1 -

kompletnie urządzona
z powodu wyi&zdu dotychczHSowgo 
dzierżawcy Bi*tychmia4 do objęcia.

R-flektaut chrześciaui.i zgotowiziną 
do 1.5(l0 zł. i wykazaniem dotych
czasowej czynności wymagany.

Oferty pod G. G. do administracji 
tego pisma.

Za okazani m kwitu inzercyjneg0 -

h e r b a t ę  F a m i l i j n ą
V, kilo l-M  i E c ła

ZnakoM lte I T S I E W K I  z herbat 
>|. kilo la4ft I iłr> 1*70

poleoi HAK D E L  1025 b

Alberta Szkowrona
i  w ó i  ,  F k ta  M a r ia c k i  I. 7 ,

ze W
czystą s ta rą  wódkę żytną 

h e z  a n y ż u  1 h e z  c u k r u
po leca

Karol Bał la ban
w e  L w o w i e .  18

, A
/ ą?

/ *  &  »

Z A K £ A I >  O G R O D N I C Z Y

I M I B I M M  W I  T K O W S K I E G O
w e  L w o w i e ,  u l .  K r a y ż o w a  I .  i « ,  1806

p o le c a  P. T. P u b liczn o śc i po n a jn iż sz y c h  c e n a c h :
R o ś l i n y  d e k o r a c y j n e  s a l o n o w e .  D ” e ® k a . 1 k r z e w y  
o w o c o w e .  D r z e w k a  I k r z e w y  o z d o n o w e  d o  z a k ł a 
d a n i a  p a r k ó w  i  o g r ó d k ó w  p r z y ( w l U . e l .ó -  O r a z  
p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  B r R I E l  *  * W I E Ń C E .

Wiedeński magazyn towarów modnych.
„A U  L 0 U V R E “
Lwów, plac KapitulnyJ. 3.
Największy w guśeie francu
skim urządzony a 'ła d  towarów 

na u&łą ,i Alicję
S ezo n  1891/2.

Znane nauansze źródło 
zakapna.

Największy skład je s t zarówno 
w p a rte rze , jakoteż na 1 .1 
piątrze podzielony na wiele 

oddziałów.
<J d d z ia l  i .  Dla korouek, wstążek, kwiatów, piór, haftów i koronek do bie

lizny, kapeluszy danskioh i dziecięcych, bortów, pasm anterji, tiulów, welonów, 
towarów jedwabnych i aksam itnych przyborów krawieckich i n ’ dniarskich

O d d z ia ł  T I.  Wyroby poucz szkowe dla J im, panien-k i dzieci w jedwabiu, 
wełnie . fll d’ecosse, gorsety i fa rtu słk i dla dam i dzieci.

O d d z ia ł  I I I .  K rawaty męskie, skarpetki bielizna męska kołnierze i man
kiety. parasole apeielskie, łask: chustki kieszonkowe, szelki i rękawiczki.

O d d z ia ł  I V .  Rękawiczki damskie skórkowe duńskie, szwedzkie i angiel
skie, jakoteż rękav iczki jedwabne, w ełniane i niciane.

O d d z ia ł  V. Parasole od deszczu dla paaów, dam i dzieci, bawełnianne, 
pół jedwabne i czysto jedwabne od zł. 150 i wyżej. W achlarze czarne i kolorowe 
na wieczorki i bale, oraz wielki wybór japońskich przedmiotów zbytkowych i deko 
rscyjuych.

O d d z ia ł  V I .  Największy w bór fut rzanych zarękawków, czapek i kołnierzy 
liSa , anów. dam i dzieci. Największy wybó- modnych Boa futrzanych i z piór.

O d d z ia ł  V I I .  Staniki trykotowe Jersey  dla dam i dzieci, szlafroki dam 
skie, haiki wełnianue i jedwabne.

O d d z ia ł  V I I I .  Sukienki dziecinne, płaszczyki, paltociki, fartuszki, czape
czki, kamasze i rękawiczki.

O d d z ia ł  I X .  W odaziele tym znajdują się wielkie dywany salonowe od 
zł. 6 75 i wyżej. Dywaniki Mattingowe do pokojów dziecięcych i jadaln i od zł. 
2'75 i wyż j. Dycaoy przed łóżka po zł. 1 75. Chodn'ki  po 20, 30. 45 ct. i wyżej.

O d d z ia ł  X .  Tu są portjery  po zł. 170 do 2‘80. F iranki Tunis po zł. 330,
jakość Im a 3‘75. Maroeo 4 25. Bagdad po 5 25 Trapczuut 8-75. W ielki wybór 
nicżWeh portjur Kirtnau i dagestańskich : m a‘erji na meble.

O d d z ia ł  X I .  B iałe firanki odpasowane koronkowe, całe okno zł. 145, 190  
3 50 i wyżej

O d d z ia ł  X I I .  Największy wybór kap na łóżka i stoły od zł. 2*50 i wyżej. 
Kompletne garn itu ry  gobeliuowe składające g ę  z 3 kap na łóżki i 1 na stół 0 61 
do 30 zt. Wschodnie kapy sznelowe I. wielkość l -25. II. z-90. II I . 4‘FO.

O d d z ia ł  X I I I .  W ielki wybór flanelowych i myśliwskich koców, koce na
łóżka, k nie. Stebnowane kołdry wełniane, watowane, atłasowe, pikowe i ozdobne.

O d d z ia ł  X I V .  Osobny oddział dla wysełki, — wszelkie zamiejscowe zamó' 
wienia wykonr j ą się tamże uajsum .enniej z» za lic .ką  pocztową.

Cenniki gratis i franco.
K a t a z i i n  « A I1  L O I J Y R E ”  w e  L w o w i e ,  p l a c  K a p i t u l n y  1. 3 .

W łaściciel: E . M . B ER M FE L D  z W iednia.

Bayera salicylowo-tauczakcwy plaster,
niezrównany środek do usuw ania bez holu i niebezpiec?<6nstwa

nagniotków 1 stwardnienia s-ióry,
1 koperta tego znakomitego p las tra  wraz z dokładnym opisom u iyeia  ko8v.tu,t 
80 et., na prow incję 85 et. z a  t ia le sy to ó r t tv  m a rJc u ch • Zmuo
mówienia nadsyłać pod ad resem : A .p o th ^h €  tyzuin. r& m tschG ti Kainer**
S t a d t , W o llze ile  1 3 , H u g o  B a y e r .  W e L w o w ie  w  a p t ,  P . M ik o la a ih u

L U H I
Now a wyborna 

i  t a n i a

M a t t o n i e g o  

&

W I L L E 3

w Budapeszcie

We Lwowie u  P io tra  M iko las cha.

ze Ł t k r o j n

F C l ż t o e t y .
Cena 14 centów za !/, litrową 

flaszkę. 1460

X
X

> O O O O O O C O O C X X X X tX X X X X X X X X D O C 3 l t

5 p T
A  Z n a n e  o d  l a t  3 0

M a g a z y n  t o w a r ó w  b ł a w a t r y c h  i p ł ó c i e n

M a j e r a  W i d r i c h

we Lwowie, ul. Żółkiewiika 1. 18,
p o l e c a

lielii thiWr najmodniejszjcli materji wełnianych i jedwahnycn:
Kaszmiry czarne, materje na pokrycia fłaszczów i futer, 
Himalnya na kostiumy, barchany i tianeli, sukienko i chustki 
zimowe jakoteż dywany perskie, materje na mebli, bielizny 
sttłowe i wszelkie wyroby płócienne po najtańszych tonach

!xxxxxxxxxxxxxocoooc

w PABTżrr

0 0 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 1

K I W O Ń t l

o g r o m n y  w y b ó r
osobiście nybranycn w  Anulji i Francji

p o le c a  1823

GABRYEL STARK 
M AGAZYN A ’ L A  VILLE DE PARIS

Lwów , plac H a lick i ft.
0 0 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0 0

S T N A F I Z M T  R I G O L L O T
N a s z ta r d a  w  A rk u e ia e li  

Środek dogodmy, pewny .silnie odprowadzający na zewnątrz
MIB7.BĘUNY w KAZnYM pn iu

Dla nniknienia fałszerstw wymaga.' własnoręczny p o d p i» y  
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach.

ZrLajduJe sit ive tossn/styich aptekach.Jh-ad gł w, ,: w Raryżu, 24,. Aytnus viotoria.

a R A i , c f  M AO ASnrs n u

Printem ps
N O T I T E A I  T E S .

B E Z P Ł A T N I E  W Y S Y Ł A
illuKiłowaue album , *awL a;»ce wzory
w stelk ish  ubiór iw na p o n ą  z i m  u # * ,
na żądanie zifrankow anc i zaadreso-ł 
wane do 531

PP. JULES JALUZOT & Cie
w  P A R Y Ż U .

Kównież wysyłają się bezpłatnie 
jsrńbki różnych materyj, il ła d a ią c y e h  ko
l e  a . ie zapasy magazynów PRINTEMPS. 
Ewkładnie oznaczyć w liście gatunek i cenę. 
W l s e ł k a d e  w s z y s t k i c h  I r r a J A w .

(V albumie znajdują sie warunki  
4 o4ycz%cc kJSIztów przeaełhi , oclenia, 
la k  lów nież dokładnego wykonania zam ó- 
. ;ień.

Tłumacze do wszystkich języków.

m a g a z y n  f u t e r

P. C Z A P C Z Y l f S E I E G O
We L w o w ie ,  a h c a  H a l ic k a  l. 1,

poleca 1832
F u t r a  d o  p o d r ó ż f  aui.kie i męzkie.
F u t r a  d a m s k i e  wg?j gtkich najnowszych fasonach 

m ianowicie, fu tra  (Jefotofce damskie na sposób męzki, 
piękny nowy f a s o n  dolmanów i rotond.

F u t r a  m i a i t o t f ®  “ s ę z k i e  nowy fason. 
K o ł u i e r f c e  t  * a r w k a » k ł  damskie we wszystkich 

możliwych gituukacb.
Czapeczki fu trzan e d a m sk ie  nowe fasony.
€ z  p k i  i  k « ł p « k l  męzkie barankowe, bobrowe, 

gODolowe.
W lerzcllf gotow e do fu ter damnkie h i męzkicb. 
M aterje w w' eliim  wyborze n» wierzchy męzkie 

i dau‘»ki0 P° c°u»ch fabrycznych (wzory najnow sze)’ 
S k ó r y  4,e wszygtkieh g»tanks,ei? pojedynczo i hurtownie- 
Z mowie"*® z t  nadesłaniem miary wykonuje sumiennie 

, ^unkiuilnie.
Z a  t r w a ł o ś ć  n a b y t e g o  t o w a r u  g w a r a n t u j e .

Ceny umiarkowane. — Cenniki na żądanie franko.

s
H andel sukna i towarów m dnyoh

JA N  W ALLACH i SYN 
L w ó w ,  R y n e k  l i c z b a  83.

Rok założenia 1841. ^
Poleca na sezon r  s*enn*0 b„d zo  
nadeszłe m ateije  m r również 
przystępnych ee* f  ̂ o w e  rokn 
r 8Ł J poe“ niionyeh cenach, 
f tó b k ?  z *J Łże za , gzo przygo-

towano
7arazem  zaw iadam .am y pp 

kra oów że karty z próbkami 
od L  w rześnia b. r  przygoto- 
wane, prosim y p n e to  łaskawie 
po takowe sio zgłosić.

J a n  W a tta c h  i  S y n .

Wv<iawca .lóaef Listowuicjti. Oiipop fje<łai*lny redakcję A dam  Krajew ski,

P ie r r a  p lic. Tc^rz. ttaefcie
w  K r a ś n i ®

pf»CC& I

Ś w i e ż e  zapasy -dynnyeh płócien k o r -  
czi fiskicl wifr^neg© w y r o b u  o d  naj- 
gr^buz/ch płócien d o  najcieńszycb 

web.

Wyroby traiilfii szloły MM w Irtśiii
j a k  :

O b r u s y ,  serwety, c h u s t k i ,  f i r a n k i  itp .

A d re s o w a ć :  Galicyjskie tkactwo *  Krośnie, lu b : 
Centralny 8klad "Potl Prządką" we Lwowie.

Zamówienia na gotową bieliznę
p r z j j m ^ j ®  8 t ę -  1773

P a p ier  % fabryki ^ er la ^ sk W , -r Dr . U r i  . 0 , lennika H


